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Kraków, środa 29 stycznia. 
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje: 

Bedakcja, Administracja i Ekspedycja miejseowa w Krako- 
wie anlica Hikołajska l. 435. . 


Dsionuik A. AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 
" Name pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kesztuje 10 centów. 
Przodpłata WYNOSI: 
rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie...... 2:2... 20 zir — 5 złr. — 2 zi. 
We Lwowie w księgarni Gu- 


wolne sẹ od opłaty i uwzglednia się je tylko w to minie 8 dni. H 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczyły 


A 


brynowieza i Schmidta . 21 „  — 6 , 25— 2 Jensa oCgłoszeń (inserctów). 
W Austiji i Wegrzech... 24 p — = — 2 „ 25 cent, W pierwszym umieszczeniu wiórsz...1.+«1+«:> tovesseco 8 CONI 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal 15 sgr. W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz .......... seee Bop 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków Stempel od każdorazowego umieszczenia. ..+«+«1«:1111.. 30 
W Belgji, Włoszech i Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ , o 
Śawajcarji........ 80 frank, — 20 frank, — 1 franków. niżój wymienione ajencje. RE * gh 


g 
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Ajencje przyjniujące przedpłatę. WW Erakovwis: M. Dworski, Skład pzpieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuckowskiego, — WAFe I.wowie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, 
Ajencje przyjmujące ogioszenia: w Krakowie: Majan Dworski — wre Iawvowie ksioy. wubrynowiczą Szmidta, aj-ncja dzienników A.J, fiatkewskieze wy Tarno vrie: Księgarnia Gazdy. — vy W7ieocim41uu : B. Wołowski 
Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratriug 9. — Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. zz.— Rudolf *fosse, Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Woilzeile Nr. 2. — ww Prada, Ferdinandsstrasse Nr. 38.— wy Berlimie, Bio" 
zaachjarma, Zariocohu i St, Gallem : kudolf losse München, Windenmachergasss, 3. — W EHrarnaburgu, Framizfurcie» nad Monon. s Berlinie i Lipsisu. Bazylei, Marioli, St. Gallen, Genowie i- 


Batutgardæle Hassoustein © Vogler. — w Pary ia: Księgarnia Wiadystawa Mickiewicza „Libraine de Luxembourg rne de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty Krakowa, kwestją podniesienia ię je-| Że zaś zachodzi fakt niezaprzeczo- 
na Erais go albo podupadania jest dzisiaj, i: takiego zaniedbania,» wykażemy 
39 a 


i 
| parzem a miastem i przed domem to- jzłr., na inne budowie 323 000 złr., malca i odra. Jeżeli doliczymy do tego 
warżystwa ogniowego leżących? Dla- porządki miejskie proponuje komisja fi. |biedę ogólną w skutek nieurodzaju, a na- 
2 SĘ nansowa 1,143.000 złr., na spłatę długów reszcie nasze drogi komunikacyjne, — to 


wszystkim wiadomo, kwestja braku jto poszczególnie. czego wstrzymują rozwój miasta. któ- 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczetowane gsm 


5 : A ; ; j > j 3 A „| hbipotekowanych jątk iejskim | b j k l iedmiu pl 
; w Krakowie: mieszkań, drożyzny mieszkań w Kra-| Jużod dwóch lat domaga się dzien-|ry tam szybko i łatwoby nastąpił? 181.691 ab Pozehy 15 BARAK byó EE R etu siedmiu plag 
na miesiąc luty . . ....... zł. 2|kowie. nik nasz a z nim światlejsza część lu- | Czóm wynagrodzą straty i szkody, ja- |mają według wniosku komisji dochodami|- Wśród tylu smutków dziwne wrażenie 
N n - luty i marzec.... „ 4| Zapobiedz temu brakowi mieszkań, |dności miasta naszego aby magistrat |kie miasto wskutek przewłoki tej po-|ze sprzedaży różnych realneści, gruntów |sprawia sposób, jakiego używają żydzi, 
z przesyłką pocztową w Austrji: |zniżyć cenę ich, znaczy przysporzyć|raz przecie wystawił na publiezną li- | nosi? o ocb aa nA Ró GN 2, o Oto — złoży a 
iż Er EA EA i 3| i è , 2 y; > osag dla ubogiej pary — wy- 
na miesiąc luty ..,...... złr. 2.25 | Frakowowi liczny zastęp ludności za-|cytację parcele gruntowe pod budo | A to dopiero jeden szczegół miljonów złr. wlatach40 rocznie po 100.000 | prawiają jéj wesele, iluminują miasto, or- 


ER. luty i maio E. „ 4.50 możnćj z innych ziem polskich, zna-|wę domów. gdziekolwiek je posiada, lilustrujący niedbalstwo i obojętność | zły, w. a. spłacać się mającą. Naamortyza- |szak weseloy wśród odgłosu muzyki i 


Zaniedbywać te sprawy, wstrzymy- | bramą Florjańską a Kleparzem a da- |1est dużo, a po kolei będziemy o nich jsię emitować losów cząstkowych po 20jpaństwo młodzi, wziąwszy wkońcu ślub 
5 3 wać rozwój miasta pod względem bu- jlćj jeszcze przed domem towarzystwa | mówili. EE ść 3. e w miarę porny T Pebra ed Z Doa: E 
. , R OZ) poje . A . a oddate czynszowy ewentualal oDe p zić cholerę. aj oze, a 
Kraków 28 stycznia. dowania domów, utrudniać ten roz- ubezpieczeń od osua dodatek do podatków bezpośrednich — wesele uszczęśliwionćj pary wydaliło smu- 
wój: znaczy szkodzić miastu, znaczy| Niewątpliwą jest rzeczą, że gdyby i 


RZ ; > Ea ; ów 27 „*veznia, |nika w sposób uroczysty , o czem dzien-|ludowa i oświata małych miast w szcze- 
tem miejscu poruszamy. Qzynimy to |simy dziś oskarzać tych, co na czele sprzedano, stanęłyby tam domy na EWA Poz a|Giki zdają się mi nie wiedżieć, gdyż n. p. |gólności, a oświecony wiek dziewiętnasty 


nietylko ze względu na ważnośćspraw |rządu jego miejskiego stoją, to jest przyszły rok. | © [Z Rady miejskićj— Wybory— | wczorajsza Gazeta Narodowa ostro stro- |w ogóle! 

tych dla miasta naszego, ale więcćj| prezydenta i drugiego wiceprezyden-| Tymczasem do dziśdnia magistrat > asked sacra i jéj ika |do jeszcze wszechnicę lwowską za to,| Co do innych chorób, to mają one so- 
Jeszcze w tym celu, aby z jednego z|ta miasta. s nasz nie przystępuje do parcelowania Żinaj. A Rz aja 0 e podaje EJ Kopernika: nic e RA na aay p BSE 
najcelniejszych miast polskich, z da-|  Ni-chaj.nas nikt nie pomawia o o-li sprzedaży tych placów. —. Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie | Na. ERa kilka słów o pogodzie EAE godić a Mówie GiG 
wnćj stolicy Polski zdjąć ilustrację |sobiste niechęci, ale kiedy tylokrotne| Dlaczego? Czyż nie uznano potrze- |rady miejskićj, na którem przyjść miały ć ę J 


> Gda ; : ś 2 UŻYJ: . ) |rzecz, którą wprawdzie korespondenci zaj-|smutne. Ot wynoszą, a raczej gróbarz 
stosunków naszych, aby gospodarkę | ogólnikowe nawoływania nasze w tej| by zapobiegania brakowi mieszkań ?jpod obrady znane wam wnioski komisji | mować się nie zwykli, a o której mi prze-|wywozi (częstokroć jednym koniem) po 


naszą miejską postawić jako smutny |sprawie pozostają głosem wołającego | Gdzie tam, przed dwoma laty już ładne | iPans9xćj w sprawie pokrycia niedoboru | cję wspomnieć wypada dla tego, że mó- dwoje, troje, jak się zdarzy; słyszę na- 


i i A 3a i i i TYPE SE z który jednakowoż nigdy stopy 4-procen- |tek i jego przyczynę; obawiać się j ‘dnak 
Czytelnicy nasi zamiejseowi nie po-|podkopywać dobrobyt jego, znaczy |te place rozpareelowano i sprzed no Wiadomości polityczne towćj przekraczać nie może. należy, aby ubogie żydowstwo w lichóm 
winni nas pomawiać o partykularyzm | zabijać przyszłość jego. przed dwoma laty — już od roku sta- i korespondencje „Tak wszechnica jako i akademja tech-|odzieniu i potrosze głodne nie dozuało 
krakowski jeżeli od czasu do czasu| O takie karygodne zaniebywanie ijłyby tam domy mieszkalne; gdyby | : WON a aś OSC a RB tj ed 
ważniejsze sprawy miasta naszego na| wstrzymywanie rozwoju miasta, mu- place te dzisiaj podczas zimy jeszcze| ` l per- jp EEEE . JJ E 


czy podnieść dobrobyt miasta. a szczególnie te, które leżą między {na dobro miasta. Szczegółów takich cję téj pożyczki a względnie mających | wykrzyków „Vivant!* obchodzi ulice, a 


f 
S 


przykład karygodnego niedołęztwajna puszczy, musimy przystąpić do |frazesy o tém czytamy w broszurze |; 18713 — nie przyszło do skutku, z |wjąc ze stanowiska gospodarstwa wiej. |wet, że i więcćj mniejszych i większych . 


1 3 ; z ; 3 ; ER AK ; z , [tego powodu, że ojcowie miasta do go- | gy; i ieni E i j j am c EE do: 
i zaniedbania własnych interesów , | osobistych rekryminacyj i podnosić | prezydenta miasta. Więc dlaczegóż dany 8ój A eal się zebrać w kod, a Aaaa wear T bes jeż lam GAY 7 do 


które u nas nie są rzadkością. po kolei pojedyncze szczegóły waż-|słowa te pozostają pustym dźwię- |plecie, przenosząc widocznie zabawę w wis jesienną suchą porę — dziś po raz| W rejestrze kościelnym zapiszą, z tego 

Nie raz już także w dzienniku na- |nćj tćj dla nas sprawy. Dalecy jesteś- | kiem, dlaczego magistrat nie przystę- |ręsursie lub kasynie, nad przysłuchiwanie | pierwszy pojawił się śnieg w grubych |w swoim czasie .robi się perjodyczny wy- 
szym wykazywaliśmy, że podniesienie| my od niechęci osobistych. Umiemy puje do czynu? P andos) debacie o RUG po płatach, poczem spadł deszcz— po zmia- |kaz, z perjodycznych znów robią władze 
Krakowa nie jest tylko sprawą kra-|cenić zasługi prezydenta miasta na| Wieczne i tysiączne wymówki —|;4 4! me owego, posryciu niodoboru | nie wszakże temperatury spodziewać się|krajowe statystyczny większy (o! dużo 


x 3 ż } ć Pay ; i t.d. Tak tedy załatwienie jednéj z naj- : a TES E EA AN aż 
kowską, ale sprawą ogólno - polską, | polu nauk i życia publicznego. ale za- | to niwelacja nieskończona, to plan u- ważniejszych AlE FE TE as GW AA a Ti a wedłę e 0 


że podupadanie Krakowa i podkopy- |sługi te jego nigdy nie zaślepią nas| regulowania Kleparza nie skończony, | miasta kwestji— zostało znowu dzięki | qwóch miesięcy bezustannie wzdychają. |i pięknćj nauki sporządzony wykaz, po- 


wanie bytu jego materjalnego jest wy-|o tyle, abyśmy nie widzieli mate-|to Bóg wie co za różne wymówki; ale | dbałości niektórych radnych — o dobro MPEC dzielony arcymądrze na rubryki i rubry- . 
rządzaniem niepowetowanćj szkody |rjalnych szkód i strat, jakie za- | jedyna przyczyna zwłoki jest niedbal- Rie R RAK W preoispm roku pay Kolb J $ czki, według płci, wieku, stanu itd. — no, - 
- całej Polsce, ' daje miastu naszemu przez niedbałość |stwo i ospałość, a wina tego spada|Pęp? podobno wybory do rad gmin. obuszowa 2! stycznia. |; w swoim czasie wyczytuje się w urzę- 


4 5 : e : $ 7 A h nych — piloość i pracowitość niektórych} M. Z. Cholera i u nas niestety zago- | dowych i nieurzędowych tach: w tym 
_ Dla tego wracać ciągle musimy do ji „ospałość w sprawie powiększenia |na brak energji w prezydencie, NA|panów raduych okazywana w spełuiacia aka Mieliśmy dotąd kilkudziesięciu cho- koku były lisa AA PE, z RAE 
tego tematu i dopóty nawoływać bę-|miasta, budowania nowych domów | brak gorliwości w drugim wieeprezy- | przyjętych na siebie obowiązków w obec|rych, z których — jak mówią — około 30 biegiem głównie śmiertelnym; 
dziemy tych, w których ręku dziś są|i zapobiegania brakowi mieszkań. dencie. gminy, powinna być dla wyborców wska-| umarło. Najwięcćj daje się ona we znaki | śmiertelność w porównaniu z rokiem po- 
losy miasta naszego do sumiennego| Są to szkody i straty, których nief Niech nam odpowiedzą na pytanie, |25Wk3, kogo na przyszłość na krześle |ubogim izraelitom, którzy zamieszkują | przednim była znacznie większa. Tu na- 
pełnienia obowiązków swych:.dopoki : gi $ q radzieckim pozostawić, kogo zaś wysa- | ciasne i nieczyste izd bki, a nadto wal- stępuje cyfra, w którćj mieszczą się ty- 
wołaniu naszemu zadość się nie stanie. 


Kwestją dobrobytu albo upadku 


,powetuje ani sześć- ani nawet dzie- |czemu od dwóch lat nadaremnie wo- 
sięcio-tysiącznemi eo rok darami na 
dobroczynne cele. 


` 


J Oprócz tego panuje tu w okolicy, jak Cyfra! obojętna, martwa cyfra, na którą 
i w Turnobrzeskićm i Mieleckióm, ospa, się rzuci albo i nie rzuci okiem (wszak 


lamy 6 rozparcelowanie i sprzedaż 'kozalsji fioansowćj — to wyznacza ona na 
drogą licytacji gruntów między Kle- |budowę szkół ryczałtową sumę 600.000 


dzić by należało. Wracając do a: z brakiem żywności i odzienia. siące, setki itd. 
| 


a 


M 5 R — Ktoś jedzie tu w swachy. Wziął sobie Ambalikę, Ambikę Tirisz-| Aleć szaleństwem opierać się niezwy-| — Wróciłeś nam mężów — rzecze) I Amba chciała Bhiszmę uściskać. — 
MV i W Konie butane ciągnęły wóz srebrzysty, | trawiryi, Ambę rodzicom zostawił. ciężonemu Parasu-Ramie. Wszystkie za |Ambika — bądź błogosławiony ! On jedaak odparł ją od piersi, i zimno 
a bohater stał na wozie. — Dobrześ wybrał Bhiszmo! — rze-|pory waliły się przed nim. Słonie jego| — Myśmy się do bogów modliły — ! odpowiedział: 

wna i klusnęła w dłonie — po mnie przy- | wrogom pomocne, będąć wam w rządach |szonych na błoniach Kurakszety. Strzały bogów na zbawcę przysłany. — Bhiszma wybrałem i przy nićj zostanę. Cichą jest 


bywa w swachy. pomocne. Zyczę wam szczęścia ! jego ćmiły słońce, ziemia drżała od koń-|nazwie cię bratem, Tirisztrawirija świe- |i pokorną jak żonie przystało. Gdy wra- 


RAE — Ze mną więcćj jak z tobą siostro| I poszła do komnaty płakać jak dzie-| skiego stąpania. tnemi dary wdzięczność swą okaże. cam z boju z dłońmi krwią zmazanemi, 
Wojciecha Dzieduszyckiego. rozmawiał — rzekła Ambika. eko i jak kobieta. Po daremnćj potyczce cofnęli się Ti-| A Satjawali poważna dłonie wznosiła| wita mię jasném wejrzeniem i łagodnym 
Se; = A Ambahka milezała. | Hyeny po nocy się śmiały, szakale |risztrawirya i Bhiszma do grodu ojców, |do góry, błogosławiąc zbawcy : uśmiechem. Siedząc przy nićj jestem tóm 
(Ciąg dalszy.) — Słuchaj królu Kazy! i słuchaj kró-|wyły do księżyca, małpy przebudzone|do Hastinapury, za murami szukając bez-| — Siadaj tu przy mnie rycerzu nie- szczęśliwy, Że czuję, iż przy mnie siadła 
a % lowo ! — rzekł Bhiszma, bohater młody — napełniały bór dzikim hałasem. A pu-|pieczeństwa; bramy zaparli i zbrojno na jznany, zbaweo przemożny!  . istota, co nie zna okropności bitwy, co 
III. przybywam tu w swachy. Kołczan przy-|stelnicy czuwali w borze wśród modłów | wieżach czuwali. I król Tirisztrawir'ja, Santanusa pię-|nie zna mordu i zwycięztwa z jęków i 
; wożę, i łuk, i strzały. Bój z wami sto-|i pokuty. U pustelników dla Amby rada,| Płacz kobiet rozległ się po stolicy. |kny potomek, podał bohaterowi tron pię: |rozpaczy wyrastającego. Kiedym znużony 
Amba, Ambika czę, swachów bój udany. Jeśli zwyciężę,ļa pustelnicy wskazali Parasu - Ramę — | Starcy włosy sobie rwali, a dzieci rzew-|kny, podobny do swego, ze złota i ko- długiemi rady i czujnością, którój wraże 
i Ambalika to mój wybór między waszemi córy. Nie | mściciela. nie kwiliły. Ambika i Ambalika drżąc, [ści słoniowćj układany. podstępy od książąt wymagają, wracam 
z wolnicami mi będą. Jeśli zechcę je wró-| Nocą uszła z domu rodziców na koniu bogów o zmiłowanie błagały. Satjawali| — Podnieś szyszak zbawco, i pij So-|do Ambahki, i głowę moją wesprę o jej 
Żyli sobie niegdyś król i królowa w|cić rodzicom, to wrócę; jeśli nie zechcę, | białym, wierzchem i samopas. Podróżni|z ciężkićm na uściech westchnieniem od mę świętą na cześć bogów i na nasze |kolana i słucham jéj rozmów swobodnych 
mierzała swoją komnatę niespokojnemi | wieczne odtąd braterstwo ! i na chwilę o troskach zapomnę i usnę 
piękne, jak zorza poranna: Ambę, Am-|wna obyczaj, i ja obyczaj ten spełnię. | lewnie. kroki. I Bhiszma pełny puhar świętéj Somy | we wspomnieniach dziecinnych. 


bikęi Ambalikę. Pierwsza jak róża,| Rzekł i z wozu zeskoczył. 


U końca drogi stał zamek drewniany 
druga jak lilja, jak fjołek trzecia. Król przystał na to, lecz wpierw do 


Już głód zaglądał do grodu, już gród|z mlekiem mięszanćj, podał bohatero- „Brata, przyjaciela chcę mieć przy so- 
a obronny, na wysokićj górze, wśród dzi- i 


miał się poddać, już naigrawał się Rama | wi 


WSCHODU i ZACHODU — To Bhiszma! — krzyknęła. króle-| kła Amba — będąć wam siostry przeciw | wyciskały jelita z ciał Kurawów rozdu- podjęła Ambalika — a tyś nam przez} — Mam ja Ambalikę żoną, ją sobie 


To też ze wszech stron świata przyby- |siebie prosił w gościnę. Dał jadła suto,j kich przepaści, rowem otoczony, wałem | straszliwy, mówiąc: Bohater nie zdjął przyłbicy, ale puhar | wóm ognisku“. A 
wały swachy królewskie. Mówią nawet, |dał Somy szumiącćj, świętego rozmarza. | opasany. W zamku mieszkał Parasu-Rama,| — Cześć tobie Bhiszmo, starszny wojo-|przyjął i silnie dłonią ścisnął. — Wszak przysiągłeś! — powie Apu- 
że razu jednego prosił o dłoń Amby|jącego napoju. Dał spać w komnatach ;|syn Dżamadazniego. wniku, lwie niezwyciężony! Niech się lu- | — Synu Santanusa, eny bohaterze, ty-|b2.... SF 
Waruna, bóg morza, zaobcego księcia |dał się drużynie weselić, Sypiał na skórze tygrysićj, a topór ol-|dy cieszą twoim przykładem, niech u- grysie mężów! ślubuj mi wieczne przy-j — Przysiągłem mężowi. Tobiie ko- 
przebrany. Jéj jednej, jedynćj się przy-| A silnie serce królewnom pukało, ru-| brzymi, topór pogromca uwisł u nóg nad | znają potęgę tego, eo mistrza swego Ra- | mierze. EG dam tylko naukę: Uszija ga daw- 
znał, z jakiego on rodu. Ale na podziw |mieniee krasił ich lice. łożem. Tysiące sług, drżąc i kochając, | mę-Dżamadagniewicza zwyciężył. — Raczój — rzecze Bhiszma, dłoń do |nych czasów z Atarwanem się chciałą 
bogom i ludziom otrzymał odprawę. Amba| — Zwyciężysz, to pewna — mówiła j spełniało jego wolę. W tém dalekie zagrały trąby. nieba wznosząc — raczój dam się zajeść | mierzyć i zwyciężyła Atarwana. A że 
juz kochała człowieka. Amba, najstarsza — zwyciężysz, bo nikt „Przyjechała władco królewna z Kazy| Od strony Kazy zatętniło słoniów stą- | jaszezurkom i wężom piekła, raczćj przy- | potóm mężowie od nićj s tonili, poszła 

Człow eka? może i nie spełna. Wszak |ci z ludzi nie zrówna, jak chyba tygrysj na twoje podwórze. Samopas, wierzchem. | panie. — Na słoniu, w szacie białćj, z|szłe ciało pająka sobie po śmierci obio-|do boru i wśród wiecznćj piokuty, zmyła 


go rodziła nieludzkićj piękności Sat ja -|mężów, mąż chrobry Parasu-Rama, 
wali, eo tron Kurawów zdobiła. Ty-|syn Dżamadńagniego, eo choć jest 
leż już lat przeszło nad głową Satjawali, | braminem, w boju wszystkich ludzi po- 
że figa byłaby miała dość czasu, by się | konał. Zwyciężysz, i mnie wybierzesz. 

w nowych sto pni rożrosnąć. A Sa.jawali| „Bóg we mnie się kocha, a ja bogiem 


opylona, znużona, a piękna jak słońce.“ | łukiem olbrzymim w dłoni, stanął do bo- |rę, raczej będę przez krocie lat, jako 

Wyszedłże Rama na podwórze i go-|ju nowy zapaścik Bhiszmie ku obronie. | robak na brzuchu pełzał, niźlibym cię 
ścinnie przywitał królewnę. Wprowadził | — Kim jestem, nie pytaj. Bhiszmy je [miat opuścić bohaterze, niźlibym miał 
ją sam w gościnne komnaty, i czeąc ją,|stem sługa, a ty dzielny Ramo, pamiętaj, |zapomnieć o niniejszćj przysiędze. — Na 
na złotóm krześle przy stole posadził. |że nigdy przed chwilą zwycięztwa, siej 


z siebie zmazę bojową, tak, że bogowie 
jej winę darowali, choć näe darowali lu- 
dzie. 

Amba zbladła, skostufała i wyszła z 
Iadrę klnę się i Somę świętą, na Czand- |zamku płacząc jak dziećko i jak kobie- 


Kazy nad Gangesem i mieli trzy córki |zachowam je sobie. Taki to bywał - się samotaéj wśród podróży kró- 


wciąż piękną była na wzór anemony, i|wzgardziłam, na ciebie Bhiszmo czeka-|  Dziwił się jéj sile, jéj rozumowi i jej|trzeba się chęłpić zwycięztwem. Myśla- rę i Worynę, na Sucję i Puszana, nafta. — A Bhiszma i Tyrisztrawirija cało- 
na wzór palmy hożą. jąc. Wiem, żem ja dla ciebie. Innym sła- nieniewieścićj odwadze. łeś, żeś już rozgromił wszystkie Bhiszmy | Azwinów synów poranka, na Rudrę i|wali czule królowe Ambikę i Ambalikę, 
Już męża S antonusa pochowała kró-|bych żon potrzeba, miękkich pieścideł;| Królewna puhar Somą napełniony do|i Tirisztrawiryi zastępy, a tyś bój dopie- | Maruce płaczące, że z tobą jedną radość! Ambę znów do boru wiodła droga. 
lowa, już i syna starszego zbierała po |bohaterowi jam tylko przystała. ust wzniosła po męzku i rzekła: ro rozpoczął. Otóż ja, bojarz nowy wzy- | dzielić będę i jedne żale, że żyć z tobą| W borze pokutował od lat tysiąca W a- 
pioły, a sama wciąż słońcem pośród ko-| „Patrz na mnie! jam nie do dziśwkii — Ramo, synu Dżamadazniego, nie-| wam cię do boju. będę i że zginę wraz z tobą! siszta. Postem“ w nieskończoność prze- 
biet jaśniała. podobna. Lew przedemną drży w kniei, |zwyciężony tygrysie mężów, lwie Guze-| Dziwiło się temu wojsko Ramy. Nie-| Przysiągł Bhiszma, a grom niebieski | ciągał życie; /biczowaniem boskiej już 
A narody Kurawom poddane szeptały: |koną tygrys powalony. Patrz na mnie! jratu, słońce wspaniałe! Gdy Indra bóg|spodziana radość napełniła serce Kura- | przysiędze wtórował. nabył potęgi/— U niego toAmba chciała 
„Nasza królowa, to nie królowa, to jasna |krew męzkim strumieniem me lica okra- dzienny gna wóz swój złocisty i konie|wów. Wszak to widocznie pomoce nie-|  — Pamiętaj! — rzekł bohater, i przył- | przejść prźeź ognistą pokutę, aby od bo- 
bogini, eo z rzeki wyszła, ze swćj mo- |sza. Maie nudzą miękkie p'eszezoty, mnie| bułane, czycha nań W rtra, duch podły| bieska. bicę uchylił. — O! cudo! wszyscy z po-|gów wymuśić spełnienie prosby. Bo kto 
krćj dziedziny, co siadła przy boku króla | bohaterskich uścisków potrzeba.“ a złośliwy, i bluźni jego promieniom. Ale| I znów syczały strzały długiemi dnia-|dziwu umilkli: Am ba owym bohate- |się w płomieniach ciała pozbędzie, temu 
_ Santonu na to, by ludom bohaterskie spła-| I rzekłszy, wzięła łuk ciężki, nieudźwi- | Indra strzały wyjmie z kolczugi i ukarze|mi. — Ale już serce stchórzyło wojsku |rem... wolny wybór ciała przyszłego. 
dzać plemię.* gniony, i spiąwszy go, jak caekiem nim | bluźniercę. Tyś jest Tudrą bohaterów, ich | Ramowemu, bo nic tak nie przeraża inie| Siostry zdziwione na Ambę patrzały—| Wzniesiono stos z drzew wonnych. 
Tak mówiły ludy. Nie wiem czy to | zawładnęła. królem i wzorem! I czemuż bezkarnie | tak nie zniechęca jak nadzieja udaremnio- |drżąc, bo gniew na jéj licu płonął. Ti-| Wasiszta czoło ofierze namaścił, — a 
prawda. Dziś z jéj rodu Tirisztrawi | Dwór z podziwem patrzył na królewnę;| Bhiszma tobie bluźni? na w chwili, w którćj się ziszczać zda- |risztrawirja, pubar z somą na ziemię o-| Amba na stos wyszła, — Przyniesiono 
rja siedział na tronie ojcowskim, w Ha-|jak na cudo patrzyli, i sam Bhiszma się| — Jakto? Bhiszma? — spyta się Ro-|je.... puścił. Z krzesła powstała można Satja-|zarzewie. Wilgotne drzewo zaczęło po- 
stinapurze, w słoniowej stolicy. — |dziwił. ma — Bhiszma mój, uczeń mój? Poraz pierwszy w Życiu, został Roma | wati. 2 tnieć i syczyć i dymić. Wreszcie wy- 
Bhiszma, drugi, za brata boje toczył, | Skromnie oczy spuściwszy, rzekła Am-| —- On, a nie kto inny. Mąż bezrozu- | zwyciężonym. — Mam cię teraz Bhiszmo! — zawo- |buchł jasny płomyk, i wszczęła się stra- 
i mądre w dalszych krajach sprawował|bika: mny, a człowiek chełpliwy. Mówi, żenie-| Trupy wrogów i wozy połamane i szczę- ‚ła Amba. — Ty mną wzgardziłeś. Mięk- |szna ofiara. 
rządy. Bhiszma'ć to szczęsny oblubieniec|j — Nam dziewkom słuchać, wam roz-|gdyś, wtedy kiedyś go bronią uczył|ki słoniowe w krwi pod Hastinapurą u-|ką Ambalikę, laleczkę i cacko'/ś nade-| Amba nie wzdrygnęła się pośród mę- 
królewnej. kazywać; nam czekać, a wam wybierać. | władać, walczyhście z sobą dla próby. |grzęzły, a Rama z wojska swego rozbit- |mnie przełożył. I widzisz teraz co masz|czarni. — Rę*e na piersiach założone 
Czy i on Ambę kochał? Nikt tego po-| „Co każą rodzice, uczynię. Męża chę-| Mówi, że cię naonczas zwyciężył. Tak|kami uchodził do domu przez odstępy ijz Ambaliki! Tyś od strzał wrażych się|trzymając, mówiła: 
wiedzieć nie zdoła. Widywał ją czasem |tnie posłucham. Jestem niewiastą i niąjsię przed wszystkimi chwalił. Mówi, że|bory. ` krwawił, grodu mury się waliły, płaczj — O Bogi! mówią, że i wy cierpicie 
u ojca na uczcie i czasami z nią rozma- | pozostanę wedle prawa i wedle boskićjity się go boisz. Tak się chwalił na ucz-| A w Hastinapurze radość zwycięztwa |napełniał ulice Hastinapury, a ona tylkoj czasem. — Jeśli to prawda, to na moje 
wiał, Aleć rozmawiał i z jéj siostrami | nauki.” cie w Hasriaapurze. owładnęła umysły. Bogom ofiarowano jumiała swoje łzy mięszać do łez tłumu, | spojrzyjcie boleści i ukróćcie je przecież. 
Ambiką i skromną Ambaliką. A Ambalika — milczała. Zaląkł się Rama i z krzesła zeskoczył| pyszue konie, sute stoły zastawiano ludo- |do łez motłochu! Nie ów ogień mię boli — bo nie dbam 
Razu jednego siedziały trzy siostry wł Bój udany stoczono, i Bhiszma zwy-|i do Hastinapury posłał wojnonoszego | wi, a oswobodziciela, nieznanego rycrrzaj „A ja wzgardzona przybyłam z Kazy,jo ciało, mnie serce boli. 
zamkowćj komnacie. Amba: głaskała psajciężył. Nikt tak daleko nie strzelił, nikt gońca, i kraj Tirisztrawiryi i Bhiszmy|w zamku uczczono winem i pieśniami. |na słoniu ojeowskim, wraz z ojeowskie-| „Daliście mi duszę podobną do wa- 
ukochanego i ukochane karmiła sokoły ;jnie biegł tak szybko, nikt nie ciął tak | licznemi zastępy najech ł. Wszedł do komnaty — Ambika i Am-|mi zastępy. I teraz tyś moim — przysią: |szćj. Co wy pojmujecie, to i ja pojmę, 
Ambika przędła; Ambalika pieśń nuciła. | silnie. Niewinnie napadnięty Bhiszma jak słoń jbalika płacząc z uciechy, do stóp mu|głeś! — Weź żonę twą Ambę, i bądź|czem wy się przerazicie, tem chyba i ja 
Starsza wyjrzała przez okno i rzekła: I Bhiszma przystąpił do wyboru. 'się bronił, groźnie i przemyślnie. się wdzięcznie rzuciły. z nią szczęśliwym. się. przerażę*. 


bie w boju, żonę chcę mieć przy domo- 


tyle innych ważnych kwestji D, a wtej 


cyfrze ileżto tam łez, nędzy, sieroctwa, 
opuszczenia! jakie straty dla rodzin, dla 
kraju! 

Przypominam sobie dobrze, a więc i 


X porównać mogę, że gdy wół jeden czy 


a 
Da 


kilka w przeszłym roku padł w Dębicy. 
czy w Tarnowie na kolei, a to groziła 
zarazą, przestrach i wrażenie były jakoś 
o wiele większe, a nakazy, rozporządze- 
nia i iastrukcje sypały się gradem i roz- 
latywały się ną wszystkie strony. 

Cv do cholery, mająć gminy książeczki 
(czy czytają nie wiem) i coś tam zresztą 
się robi, co do innych chorób, nie. Ba, 
bo też i nikt nie ma właściwie obowiąz- 
ku. Ani rząd, aai wydział krajowy nieub- 
myśliły i nie postanowiły jakiejś istotaćj, 
czynućj pomocy, opieka i ratunek pozo- 
Btawiony jest chorym samym a ci chorzy 
są biedni, ograniczeni, zaboboani i mało 


cenią życie, bo to życie jest nędzne i 


ciężkie. 

Kiedy już tyle robimy dla kraju i przy 
szłości narodowój, żeśmy aż czterdzieści 
siedim tysięcy złożyli na oświatę ludową, 
że wj dzielamy fuadusze na byki i konie, 
Ż3 nam nawet życie swojskich ptaszków 
tak drogie, czy nie wypadałoby też za 
eni i mozui padaowie w górze, pomyśleć 
raz głęb'ćj nad tém, że ludzie to naród, 
Że naród to przyszłość, to skarb i siła i 
wszystko, że kiedy już w szerokićj poli- 
tyce tak jakoś idzie i twardo i ckliwie, 
ża mów ę wypadałoby pomyśleć choć nad 


téu, co w domu użyteczuego zrobićby 
">. MOZNA, s 3 
= ÀA można zrobić! Prawda, że ludowi 


Naszemu opiekę narzucić trzeba, dać mu 
bliską i ławą sposobność z osiągnienia 
rady i pomocy. Ależ mąłeletnim zawsze 
się opiekę narzuca a lud oasz jest ma- 
tiltai, podobao nie całkiem z własoćj 
WIDY isere 

Gdyby chociaż tylko lekarzom powia- 
towym podwyższono nalezycie płacę, a ci 
choćby tylko r»z w miesiącu byli obo 
wiązani zajrzeć kolejno do każdćj gminy 
(nie już do osób) a tam stanąwszy w bu 
dyuku szkolnym lab gdziekolwiekbądż, 
choćby tylko przez godzinę ubogim u- 
dzielali rady bezpłatnie, jużby ztąd wiel- 
ki urósł pożytek, jużby zmniejszyła się 
śmiertelność a lud odzwyczaiłby się od 
zabobonnych i szkodliwych leków, które 
go dobijają i przywykłby w końcu szu- 
kać rady tam, gdzie ją istotnie znależć 
można. 

Ziemia się nam potrosze z rąk usuwa, 
język nam zesztywniał w óbcych kle- 
Bzczach, dbajmyż choć o żywych ludzi, 
choć cokolwiek ! 


rancia. 


[Komisja z 30] zawotowała na po- 
siedzeniu z 22 b. m. artykuł 1 z projek- 
tu przygotowanego przez podkomisję. — 
Przyjęła również 19 głosami przeciw 9 
wniosek księcia Decazes, stanowiący|— 
że prezydent Rzeczypospolitej będzie wy- 
słuchany ilekroć tego żąda. ale tylko w 
rozprawach nad ustawami. Po- 
mimo tego zastrzeżenia, które zdawałoby 
się, Że odbiera głos prezydentowi we 


A A OZ WYRA KSZO ERN 


„Męża, coby się ze mną równał je- 
daego tylko spotkałam, a samotnie żyć 
nie umiem, niższemu nie mogłabym uledz. 
Myślałam, że wraz z nim myśleć będę i 
pojmować, że wraz z nim śmiercią gar- 
dzić będę*. 

„A oa mną wzgardził, bom 
bieta i człowiekiem“, 

„Pocóżeście mi duszę dali, o bogowiee! 
wraz z ciałem niewieściem, jeśli. biało- 
głowom życie bydlęce 
dziale“. : ; ! 

„Przyjmuję teraz na się całopalenia o- 


jest ko 


kwestji ustaw, ze sprawozdania posie- 
dzenia wynika, 
sposób to pojmowała. Postanowiła ona, 
że wszystko eo dotyczy interpelacji od- 
kłada się na późwićj i że ta kwestja bę- 
dzie rozstrzygnięta przy rozbiorze arty- 
kułu 2go. 

Taka interpretacja odejmuje wniosko- 
wi ks. Decazes prawie całą jego ważność 
i każe się spodziewać, że większość ko- 
misji jeszcze się namyśli, zanim zdecy- 
duje się na wyłączenie p. Thiersa od 
roz raw wywołanych przez interpelacje. 
Mianowicie we względzie polityki zewoę- 
trznćj wyłączenie to jest bezwzględnie 
uiepodubne. Wszakże to p. Thiers uosa- 
bia politykę Francji za granicą, on ją 
prowadzi, przygotowywa i zawiera trak- 
tary. 

Co zaś do spraw wewnętrznych komi 
sja zgadza się na interwencją prezydenta 
ule tylko w kwestjach ogólućj polityki? 
Gdzie się zaś zaczyna ta ogólna polity 
ka, i gdzie się k ńczy? Kto o tem sta 
nowić będzie? Czy teraźaiejsza izba — 
która w tym punkcie nigdy nie będzie w 
zgodzie z prezydentem ? Wszystkie te 
pytania zadawali z wielkim talentem pp. 
A. Grévy iB rtauld i należy się spodzie- 
wać. Żo komisja uwzględni ich wartość 
ułożeniem konstytuci, która zagwarantu 
je zarówno i prawa prezydenta Rzeczy- 
pospolućj. > 

— [Baron Karol Dupiv] członek in- 


w wieku lat 89. Był on jedaym z trzech 
braci Dupin. Wyszedłszy ze szkoły po- 
litechnicznój w roku 1803 zamianowany 
został inżynierem marynarki. Po pokoju 
Tylżyckim wrócił do Francji, założył 
muzeum morskie w Toulonie, gdzie tak- 
że wydał odezwę za restauracją; pomimo 
tego oświadczył się za stu dniowém ce- 
sarstwem roku 1814. Za drugićj restau- 
racji kierował robotami w arseaale Dua- 
kierki. W roku 1817 wydał swe podróże 
po Wielkićj Brytanji. Inne jego 
pisma postawiły Karola Dupin w rzę- 
dzie najdzialniejszych pisarzy liberalnój 
opozycji. W roku 1819 mianowano go 
profesorem mechaniki w konserwatorjum 
sztuk i rzemiosł. Wydał pierwszy kar- 
tę Francji oświeconćjiciemnój 
nakoniec dzieło wielkiej wagi pod. tyt. 
„Siły produkcyjne i handlowe Francji”. 
Ludwik XVIII mianował go baronem, a 
Ludwik Filip parem. W izbie odznaczył 
się ważnemi pracami. 

— [Członkowie komisji poty- 
cji] udali się 22 b. m. do pałacu prezy 
dentury, aby wysłuchać uwag p. prezy- 
denta rzpltćj we względzie rozkazu wy- 
gnania ks. Napoleona. Podamy tu głów- 
niejsze ustępy mowy p. Thiersa. 

„Zgadujecie zapewne panowie — mó- 
wił p. Thiers do komisji petycji — po- 
wód mojćj interwaneji w obecnćj kwestji. 
Pojmujecie, że nia mogłem, ani nie chcia- 
„tem aby ciążyła na moim dawnym ko- 
ledze i przyjacielu p. Wiktorze Lefrańc 
odpowiedzialność za reklamację w mowie 
będącą. Pragnę spełvić powinność spra- 
wiedliwości i prawdy. 

Rząd jest stróżem publicznego porząd- 
ku; wszystkie nasze usiłowania skiero- 


Faraonową potęgę. Mięsiwo tłuste jadłeś 
1 drżałeś przed mocą królewską“. 
„Macgo Bogów było w Egipcie i po- 
tęgi wszelkićj. Jako niczyja duma taką 
była duma Faraona. A ojców waszych 
obsiadł trąd, smutek zamieszkał z ojcami 
BO 
| „Ale oto powstał pan i zawołał: wy- 
| bawię naród mój; i wywiódł naród swój 
|z ziemi niewoli, To uczynił ojcom waszym 


kóba*. 
„Mówi pan: Ja jestem zazdrosny! Czcij- 


wszystkich innych rozprawach, prócz włwane są do utrzymania go. Jeżeli win- 
inym jest kto wskutek powziętych środ- 
— że komisja nie w tení ków dla osiągnięcia tego celu, to ja je- 


stem bardzićj jak ktokolwiek. W istocie 
robię wszystko aby utrzymać porządek 
wbrew wszystkim stronnictwom. 

Dowiodłem niejednokrotnie, że nie mam 
zawiści do nikogo; moje zachowanie się 
z księżną Matyldą i innymi członkami 
rodziny cesarskićj dostatecznie tego do- 
wodzi. Co się tyczy ks. Napoleona, to 
rzecz inna; zuając jego duch ruchliwy, 
trzeba było przedsięwziąć stósowne środ- 
ki. Niedawno księżua Matylda żądała o- 
demnie pozwolenia udania się do Avglji, 
nie odmówiłem jéj tego bynajmniej.” 

Po tym wstępis p. Thiers szeroko po- 
wtarza znajome już nam podróże księcia 
Napoleona do Korsyki, jego przejazdy 
przez ziemię francuzką w celu udama 
się do Bolgji i do Auglji, nakoniec jego 
p'zybycie do pewnego zamku znajdują- 
cego się w blizkości Paryża, 

Ta ostatnia podróż księcia wydała się 
rządowi nieco podejrzaną. Rząd sądził, 
że to było ze strony księcia niejako za- 
puszczenie sondy, w c lu dowiedzenia 
się, czyli mu na serjo wzbronionym bę 
dzie pobyt w Paryżu. 

Zwołano radę ministrów, i jakkolwiek 
dec: zja zapadła jeduomyślnością głosów, 
p. Tuiers żąda sam ma siebie odpowie- 
dzi luości. 


| D ,wiedziawszy się, że księżna Klotyl-| 
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nie wahałbym się ani chwili, aby go 
zmusić do wyjazdu. Dla ludzi dobrej 
wiary i nieuprzedzonych, położenie księ- 
cia Napoleona musi być za takie same 
uważane. 

Jest teraz książę cesarzewicz. Wiem, 
że stronnicy jego nazywają go Napoleo- 
nem IV; mało mnie,to obchodzi. Nie u- 
ważacież jeduak tego, że mógłby się na- 
zywać jak tego p'agnie, gdyby postano- 
wiono, że rząd nie miał słuszności w wy- 
daleniu księcia Napoleona? Prócz tego, 
coby przeszkodziło księciu cesarskiemu 
przybyć do Francji, gdyby go wzięła o- 
chota lub gdyby go jego stronnicy do 
tego namówili ? 

Trzeba być w rzeczy samćj konsekwent- 
nym we wszystkiem. Zresztą tak zawsze 
tłomaczono prawa o detronizacji. Książe 
Napoleon sam je jasno wytłomaczył, mó- 
wiąc w senacie: „że kazałby rozstrzelać 
pretendentów, którzyky wstąpili na ziemię 
francuska.“ ; 

Za restauracji, zarządów studniowych, 
czyż inaczćj interpelowano detronizację ? 
Nie zapomnieliście, że w téj epoce wyda- 
no formaloe rozkazy, aby ścigać człon- 
ków rodziny B .nap*rtów: 

Ludwik — Filip postępował tak samo, 
chociaż przyznaję, z wielką grzecznością 
i delikatnością. I tak, kazał wydać pasz- 
port księżnej Matyldzie; pozwohł na po- 
byt we Francji księciu Hieronimowi i je- 
go synowi teraźuiejszemu księciu Napo- 


|da towarzyszy mężowi, rząd kazał za- |leonowi. 
styturu zmasł w Paryzu dnia 18 b. m.| wiadomić księcia, że małżonka jego mo- 


że pozostać w kraju, ale że on ma na- 
tychmiast opuścić Francję. Przygotowano 


Czy przyszła wtedy komu myśl, że 
wolao jest familji B>napartych przeby- 
wać na ziemi francuskićj bez pozwolenia 


osobny pociąg i pomimo protestacji od-|króla? Nikt temu nie zaprzeczy.. Kiedy 


prowadzono księcia do granicy. 

„Grożono nam — powiada dalej pan 
Thiers — że będziemy mieli do czynie- 
nia z królem włoskim. Ojciee księznej 
Klotyldy odpowiedział nam, że bynaj: 
mnićj nie gani naszego postępowania ze 
swym zięciem, SAR, 

Czyśmy mieli prawo do takiego postę- 
powania? Przyznaję, nie ma ustawy ska- 
zującćj ks. Napoleona na wygnanie, ale 
jest ustawa odsuwająca od tronu, podwa- 
kroć przez izbę zawotowana. Ta ustawa 
zarówno stosuje się do ks. Napoleona, 
jak do każdego członka z jego rodziny. 
Nie trzeba zapominać, że on jest pierw- 
szym spadkobiercą z linji bocznej. 

Co znaczy ustawa o d tronizacji? Zna- 
czy nietylko opuszezenie tronu ale i zie- 
mi, aż dopóki nowe prawo nie uchyli 
następstw. Nie znaczyłaby ona nic, gdy- 
by miała mówić, że dość jest opuścić 
Tuileries, aby zamieszkać w wielkim ho- 
telu (Grand-Hótel). 

Mówiono o rodzinie orleańskićj; izba 
uchwaliła ustawę przywracająca jéj pra- 
wa francuzkich obywateli. Co zaś do hr. 
Chamborda, posiada on nadto prawo prze- 
dawnienia. z 

Czy jest choćby jedoa uchwała zgrom. 
nar., na którąby można się powołać, jakoby 
ustawa o detronizacji rodziny Bonapar- 
tów przestała istnieć ? Jeżeli detronizacja 
nie pociąga za sobą wydalenia z kraju, 
to Napoleon III mógłby był powrócić do 


ks. Napoleon uzyskał to pozwolenie, mu- 
siano niedługo potem go wydalić. Już 
wtedy był niespokojay i bardzo czynny. 
O wezesny minister spraw wewnętrznych 
p. Duchatel wydał to rozporządzenie. 

Ustawy przyznaję ulegają przedawnie- 
niu. Gdyby czas dozwolił nam zapomnieć 
Bonapartów, możeby można było dozwo- 
lić im powrotu. Ale w obecnych okolicz- 
nościach, nie sądzę. Wyłączeni są oni 
tuk z kraju, jak i od tronu. Nie są to 
zwyczajni obywatele i prawo tóż na nich 
musi być wyjątkowe. Dozwalając powro- 
tu księciu Napoleonowi, zachęciłoby się 
niejako cesurzewicza do uczynienia tego 
samego, a to jest niepodobieństwem. 

W każdym razie proszę mnie uważać 
wraz z całym gabinetem za odpowiedzial- 
nego we względzie wydalenia ks. Napo- 
leona. Jest to dla mnie to, co nazywają 
kwestją stanu.* 

P. Kergorlay zapytuje, czy istnieje 
jaki szczególny fakt spisku ? 

P. Thiers: Niemam nie szczególnego 
do zaznaczenia w tym przedmiocie. Nie 
żywię żadnego osobistego gaiewu na księ- 
cia. Ale znam jego ruchliwość, czynność 
i mam przekonanie, że nie powstrzymał- 
by się od utworzenia gdziekolwiekbądź 
centrum agitacji. A kiedy jakie stronnie- 
two agituje mniéj lub więcćj, tam rze- 
czywista obecność członka rodziny pre- 
tendenta, stajesię niebezpieczeństwem. — 
Nie powołuję się na stan oblężenia, ale 


Francji. Nie przypuszczacie tegó> mti m$'|przysługuję się prawem wyższem , jakie 


również! I nie taję tego przed wami, że 
gdyby był wylądował na nasze brzegi, 


„A ty z. wojskiem wielkiem na pół- 


mi doradza interes publiczny i ustawa 
o detronizacji. 


— Żona twoja Lapidocie, to niewiesta 


noc pociągniesz, Mautnûr tam włada Chi-|święta, i Pan zastępów przebywać z nią 


tytom i dumnym jest i zwycięzko służy 
|Sutekowi, eo bogiem i panem Chitytów. 
Sutek naigrawa się z innych bogów, pe- 
way zwycięztwa. Już egipskiego Amuna 
podbił raz sobie i mówi, że wszystk ch 
bogów z nieba strąci i sam jeden pano- 
wać będzie. — Sutek to bóg zazdrosny, 
jak pokonany żydowski Jrhowah. — Pójdź- 


przypadło w u-|Bóg Abrahama i Bóg Izaaka i Bóg Ja |że panie na północ i upokórz go ogniem 


oblicza twego. — Niech Mautuńr pali ca- 
łopalenia przed panem ojców twoich, 


fiarę. Zezwólcie bogi, bym się mężem cie inoych bogów przedemną, a oni wam | przed Adonajem, przed Elkaddujem, przed 


odrodziła”. 

Ogi*ń żywo buchnął. Wasiszta dłonie 
wzniósł do bogów, — dym poszedł tam 
kędy Wasiszta wskazywał, a popiół zo- 
stał na stosie. 


IV. 


Sędzini narodu. 


Z gliny ulepiono posąg na górze Ta- 
bor: „Cześć tobie Baalu Mrlharcie pa ie 
złota i sizebra panie! od wschodu na za- 
chód potęga twoja; morze włodarstwem 
twojem! „Jak słońce wśród grodów, świe 
ci gród tąój Sydon możuy, jak. księżyc 
pomiędzy $wiazdamić! 

„Króż z (tobą się zrówna o panie po- 
tężuy?! Zzniłeciesz człowieka, na którego 
dłoń twoją położysz. Przewodzisz stat 
kom, co z Tarsu idą z krainy wieczor 
né; od Babilon wodzisz wielbłądy i od 
Erechu*. SA ; 

„Całopalenia lubisz i woń świętą ka- 
dzidła, cieszysz się Ofiarą rąk tobie pod- 
danych. Nad kim twe hamię wyciągniesz, 
ten pod tarczą potęzną ,* temu mur silny 
gród ovas.ł, żelazem pokryte biodra“. | 

Albowiem z gliny ulepiono posąg na 
górze Tabor i kłaniauo my się, czyniąc 
nieprawość w obliczu jego. «Mąż jeden 
zaś z Tyru, który zwał się Abubaalem 
prorokował Izraelowi kłamstwa mówiąc, 
które od Baala są. 

A Debora zona Lapidotowa zwró- 
ciła się ku panu i przyjawszy ducha po- 
wstała, by IŚĆ na górę Tabor, a ujrzaw 
szy tłum wielki, który w prochu był, sta- 
nęła i wielkim głosem zawołała: „Oto 
jakG węże mądrymi zostaliś ie i przebie- 
głymi jako hsy! Bogatego Boga tłagacie, 
by wam użyczył skarbów na pogrom Aso 
ra. Ujrzeliście potęgę i mówicie potędze: 
chodź do nas t służ nam potęgo a mie 
wrogom naszym“. > 

„Ale słuchaj Izraelu co mówi pan: Na- 
ród sobie wierny zwycięży, a zginie Zza- 
przaniec. Tak mówi pan, co cię wywiódł 
z ziemi Egiptu“. 

„Złotoś widział w Egipcie o Izraelu i 


skarby dadzą i mądrość Chanaanitów, ale 
ja jestem zazdrosny pau“. 

„Złoto mieć będziecie i mirę, w pała- 
cach zamieszkacie, i dumne grody wa- 
szemi zwać się będą. Ale ja odwrócę o- 
blicze moje od dzieci waszych, a imię wa- 
sze wyjętćm będzie z pośrodka narodów“. 

„I jako Chanaanici staniecie, a nie ja- 
ko żydzi, a ziemia wasza będzie ziemią 
Asoru i skarby wasze będą skarbami F1- 
listynów, Edom otrzyma trzody: wasze a 
| Sidon weżmie żony wasze“! 

„A ja Debcra żona Lapidotowa płakać 
będę nad grobem waszym i śmiać się bę: 
dẹ nad śmiercią waszą. Albowiem śmie- 
chem się stanie imię wasze i urągowi- 
skiem narodów“! 

Lecz oni nie usłuchali słów proroczy- 
ni, jedno kamieniami na nią ciskali, a 
Abibaal zachęcał ich mówiąc: 

„Oto już idzie pomsta na wroga Izrae- 
lu, na króla Asoru, na Jabina prze: 
klętego. Melhart pomoże wam, boście mu 
dali woły wasze i Moloch, któremuście 
dzieci pierworodne ofiarowali, pomoże 
wam“. 

„Nie baczcie na słowa niewiasty, bo 
zwycięztwo będzie daném narodowi wa- 
szemu, a berło będzie odjęte Jabioowi*. 

Za broń tedy porwali i straszną ponie 
sli klęskę. Wozy- bojowe J4bina zmudtały 
szeregi Israela podobne do wichru, co 
zmiata piasek pus'yni. Spalono sioła lu- 
sdu i strach zasiadł pośród Izraela. 

— O prawdę mówiłaś Deboro, żono 
i Lapidotowa, 

— Wolałam była skłamać! odrzekła 
zawodząc i spory sądząc pod palmą na 
górze Efraim pomiędzy B-telem i Rabą. 

A daniog bogate szły skarby pychę 
zdobić Jabimową. 

— Powiedz mi Sizaro wodzu mój, 
jakiby to naród dziś podbić przystało. 
Zydów zgniotłem, Edom zdeptałem, po- 
skromiłem, Fiistynów. Kogoby to jescze 
zgni.ść na chwałę Bugu, pauu Asor? 

Sizara myślał chwilę i po.ćm poradził 
królowi: 

— Ja tu zostanę panie. Dasz mi dzie- 
więćset wozów i pięć tysięcy wojowników 
a utrzymam w posłuszeństwie narody. 


Asorem'*, 

Spodobała się Jabinowi rada Sizary, 
i zebrał król lud swój, by z nim pocią- 
gnąć na bój z Mautuńrem panem Chity- 
tów. 

Debora siedziała przed palmą swoją, 
gdy wieść o nowćj wyprawie doszła jéj 
uszu. I dzięki czyniąc pana, rzekła mę- 
Żżowi swojemu: 

— Lapidocie godzina zemsty przyszła. 

— Kobieto szalona, któż dziś o zemście 
marzy, — Przed laty mieliśmy siofa nie- 
zużyte jeszęze, złota, winogrady, liczoe 
stada wielbłądów i białą wełuę owiec — 
Abibaal powiódł nas wówczas do walki i 
zgnieeiono nas. — Dziś kraj nasz pusty 
nią, a my zebrakami, i ty chcesz walki 
kobieto szalona ? 

— Jam mężu szalona w Panu; tyś ma- 
łoduszny, — Ogień Asoru spalił odwagę, 
co niegdyś zamieszkała w piersi twojćj: 
Ale jest w Izraelu w mieście Hamamth 
mąż sprawiedliwy, zwią go Barakiem. 
Wszak i ty go znasz mężu. Pójdź! za- 
wołaj go, a on mnie zrozumić 1 usłu: ha. 

Lapidot przywykł słuchać żony, bo 
wiedział, że duch Jehowy zwykł był nią 
władać. Wzruszył przeto ramionami, ale 
siadł ną muta i pojechał do Hamanith 
do miasta Barakowego. 

Barak stopy mu umył, a córki Bara- 
kowe go obsługiwały; — mówili przy wie- 
czerzy o nowćj wyprawie Jabiuewćj. 

— Qiężkie grzechy nasze być musiały — 
mówiła żona Baraka — kiedy Adonaj nie- 
ubiaganą ręką takie jarzmo na nasze kar- 
ki włacza. 

A małżonek jej Barak mówił: 

— Juzem stracił nadzieję, wróg nasz 
wzrósł w potęgę, i El-Szaddaj na wieki 
odwrócił swe oblieze od nas. Król Asoru 
sianął podobny do drzewa cedrow:go, co 
piewzruszone korzenie w epokę Libanu 
zapuściło, wicbry gwałtowne uderz:ją o 
Jabima, i niewzruszonym go zostawu ą. 

— A jednak — wszczął Lapidot — jest 
kobieta, ćo mówi, że oto godzina zemsty 
i zbawienia wybiła. Żona moja, Debora, 
sędzini narodu, przysłała mnie do ciebie, 


mówiąc, Żeś ty powołany na oręż pański. | Mautuńr 


Jedź ze mną i wysłuchaj jéj mowy. 


raczy. I oto, choć mi się słowa jéj sza- 
lonemi wydają, siędę na muła mego i po- 
jadę z tobą, by słów jéj wysłuchać, ba- 
cząc ażali to nie Bóg Abrahama mówi 
przez ustą niewiasty. 

I mężowie obaj Lapidot i Barak poje- 
chali drogą, co wiedzie do Ramy. 

Debora pod palmą siedziała, na górze 
Efraim, pomiędzy B.telem a Ramą. — 
Zdaleka podróżnych ujrzała. a gdy z mu- 
łów zsiedli, szekła do Baraka. 

— Zdrowyś Baraku! — Posłuchaj co 
mówi Pao! Oto przyszła godziua zemsty. 
Barauka'm sobie obrał pośród Izraela, by 
powstał możnie i potłumił dumę Asoru, 
i Jabina co jako lis przybył kraść grona 
z wianicy Izraela położył u stóp moich. 
, Pochylił się Barak ze czcią przed pro- 
roczymią, ale niedowiarstwo znać było na 
twarzy jogo. . 

— J.kżeż miał przyjść dzień sądu na 
dumę Asoru w chwili, w którćj pełen 
chwały poszedł na naród Chitytów. Na- 
rody w przestrachu na oblicze swe padły 
przed berłem Jabina, a ty nas chcesz 
wezwać do boju. 

— I twojeż serce Baraku strachem prze- 
jęte. Nie masz już męża pośród Izraela?— 
Kiedy Jabin wszystkie wojska swe pośród 
nas utrzymywał, kiedy pola wasze jęczały 
pod stąpaniem wrażych zastępów, powsta- 
liście niebacznie. 

„Bóg Izraela nie jest panem szalonych, 
a dumnych nie nawidzi. Wiedzieliście o 
tém, i nie śmieliście się udać do jego oł- 
tarzy. Obcego Boga sprowadziliście sobie 
z Tyru i z Sydonu Chanaanitów, u ob- 
cych żebrząe zwycięztwa.* 

„l oto pogromieni zostaliście i pycha 
wasza z ziemią zrównana. A wy trwoży- 
cie się w sercach waszych, i zwątpiliście 
o Panu, o Bogu co ojców waszych wy- 
wiódł z ziemi egipskićj.* 

„Slepi jesteście, i nie widzicie słońca 
co zaszło, i przeczycie jemu, Asor w du- 
mie swćj bluźoi Panu, i spina się ku nie- 
bu. Wyciąga ramię swe, i mówi gwiazdom: 
słuchajcie gwiazdy! jam jest potężny, we- 
zmę gwiazdy z pod podnózka pańskiego, 
i cisnę niemi o ziemię. Z prochem je 
zmieszam i deptać po nich będę.“ i 


„I powstał Jabin na Maut: fra na pana |rowsć syna swego Izaaka, i Abraham nie 
północy, co Egipt poskromł. Mówi w du- {sprzeciwił się, jedno uczynił eo mu ka- 
mie swojćj: Pójdę na północ i zniosę na- zano. 


mioty Cbitytów, rozbiję grody ich.“ 


„A!e słuchaj co mówi Pan, Bóg Izra- ków na górę Efraim pomiędzy B-telem 


ela: Poskromię dumnych, i pomiżę tych 


co się wyniosą. Nogę moję na kark nie-| 
prawnym położę, a od bluźnierców od-| 
wrócę oblicze moje.* 


„Tak: mówi Pan Bóg Izraela: Oto jest 


wojownik wielki w obliczu mo-|chwała wam coście morze oddzielili od 
jóm, i przed nim powalę siłę Asoru.* 


Niemcy. 


A Berlin 24 stycznia.E$ 
Piszącemu do was z stolicy nad-szprew- 
skićj, należy dziś przedewszystkićm zwró- 
cić uwagę na dojrzewające, nowe, 
wo liberalne projekta ministra Falka, nad|tanizmu, eo zabijając wolność osobistą, 


któremi obecnie izba 
i które tutaj zajmują 


poselska obraduje | zabija równocześnie 
w wysokim stopniu | człowieka. 


tém w miejsce starćj niewoli, wstąpiła 
niewola nowa. Trudno nie przyznać, że 
zamiana to w gruncie rzeczy na lepsze, 
że to niewola więcćj fizyczna — stokroć 
mnićj niebezpieczna od niewoli umysło- 


rządo- |wćj w więzach zaśniedziałego ultramon- 


ducha i godność 
Duch ludzki zdoła prędzej 


uwagę publiczności i prasy. Uchylam się| czy późnićj skruszyć pęta fizyczne, pod- 
od podawania w tłómaczeniu, lub nawet | czas gdy pod duchowemi zwykłsię giąć 
tylko w streszczaniu całych szeregów są- martwy i bez czucia lat tysiące. Ale że 


znistych mów, wygłaszanych równie za 
odrzuceniem, jako i przyjęciem projek- 
tów rzeczonych w izbie sejmowej, bo 
wątpię, czyby one wzbudziły w polskich 
czyteluikach Kraju należyte zajęcie. Po 
wtarzają się oue zresztą po największej 
części z rozmaitemi modulacjami, zale- 
żnie od tego, czy projekta popierają, lub 
tóż powstają przeciwko ich przyjęciu i 
nietrudno pokrótce je streścić: katoliccy, 
równie jak i ewangeliccy ultramontanie 
grożą w razie przyjęcia bliską karą nie- 
ba za zuchwałe wdzieranie się w prawa 
boskie — komuną; nationalliberały zaś, 
wykazując nagłą potrzebę przyjęcia, wi- 
dzą w razie odrzucenia projektów w bli- 
skićj przyszłości Berlin zdobyty przez 
jezuitów i na gruzach jego panowanie 
ś. p. inkwizycji! Dodajemy tylko, iż pro 
jekta przechodzą paragrafami po kolei 
pod obrady osobnych komisji! przyjęcie 
ich jednakże ostateczne i to bez zmian, 
uchodzi tu za rzecz niewątpliwą. 

Nieodmawiając, co do nas, projektom 
tym wielkiego znaczenia, dalecy jesteśmy 
od przeceniania ich wartości. W poprze- 
dnich listach zwracaliśmy na to uwagę, 
że mimo dzisiejszy prąd pozornie libe- 
ralny i postępowy,- Prusy nie są pań- 
stwem przeznaczonóm przez Opatrzność 
do torowania drogi postępowi. Uprzyto- 
mnijmy sobie cały szereg owych pozor- 
nie liberalnych praw, a uda nam się z 
pewnością dopatrzyć miary, wedle jakiej 
reformy te, nibyto' postępowe, oceniać 
należy. Przypominamy prawo Ścieśniają- 
cə swobodę duchowieństwa w przema 
wianiu z kazalnie. Prawo to obliczone 
jedynie na tamowanie jakićjkolwiek opo- 
zycji przeciwko rządowi, a raczćj jego 
systemowi reakcyjnemu, bo nadużycie 
kazalnicy w interesie panującego wste 
cznego systemu dozwolone. Ściśle zatóm 
rzecz biorąc, jest to prawo czysto poli 
cyjne, bynajmnićj nie postępowe. Przy- 
pominamy następnie wypędzenie jezui- 
tów. Jakkolwiek skutek prawa tego ce- 
nić zechcemy, trudno nie dojrzeć, że 
prawo samo przez się jest również tylko 
wynikiem nieograniczonóćj wszech- 
władzy rządowej — bo zresztą je- 
zuityzmu panującego w składzie rządo 
wym pozbyć się Prusy bynajmnićj nie 
myślą. — Dozór nad szkołą, który so- 
bie rząd również przywłaszczył, odbie- 
rając go kościołowi, nie jest niezóm wię- 
cćj, jak nowa dyktaturą, nadaną so- 
bie z przyzwoleniem sejmów — niby dla 
dobra państwa — a dodaną do dawniej- 
széj już dyktatury — militarnej. 

Rząd ukrócił -praw duchownym, ale 
czy naród je pozyskał, czy je rząd od- 
stąpił gminom? Bynajmnićj — przywła 
szczył je wszystkie sobie. Wszędzie za- 


„A ty Baraku pójdź i zwołaj dziewięć 


tysięcy młodzieńców w Izraelu.“ 
„Daj im oręż do ręki i powiedź ich 
na górę Tabor, kędy Baalowi pokłony 


bili. Tam oto Pan okaże potęgę swoją. 


Srzara im będzie w ręce dany, a zastępy 
Asoru znikną z przed oblicza pańskiego.“ 


~ Skończyła Debora, a zapał pański wciąż 


gorzał na jéj obliczu. 

— Mówisz jak proroczyni Deboro: 
znajdę dziewięć tysięcy młodzianów co 
ze mną pójdą na górę Tabor. Ale pocóż 
iść tam, kędy pewny zgon? 

— Więc zapomoieliście o murach Je- 
richo, zapomnieliście o orężu Jozu: go. 

„Słuchajcie słowa mego. Pójdę z wami, 
ja niewiasta. Dłonie moje słabe nie po- 
dźwigoą oręża, ale strzała może przebić 
pierś moją. Razić mężów nie mogę, ale 
ginąć mogę z mężami.* 

„Wy użyczycie mi ramion waszych, a 
ja wam ducha mego użyczę.* 

„l oto będzie powiedziano: Pan wydał 


Nizarę i zastępy jego w ręce niewiasty, 


bo mężów nie było w Izraelu." 

„Nie widzicie, że Asor zasnął na po- 
ścieli poddaństwa naszego. Pójdźcież i za- 
bijcie go, zanim się przebudzi. Tyś był 
wybrany pośród Izraela, ale jeśli nie 


umiesz oręża podźwignąć, to ja podzwi-| - 


guę oręż twój i utaę głowę dumnie śpią- 
cemu.” 

Głos Pana wymówiony przez niewiastę, 
rozszedł się po Izraelu. 

Starcy słysząc te słowa, mówili: 

„Tak oto mawiał Pan do ojców na 
szych.* 

Młodzieńcy niecierpliwi drżeli, mówiąc: 
„Baraka Pan powołał, a Barak trwozżli 
wie uprawia swoją winnicę. Niech. idzie 
do winnicy puńskićj, kiedy go wołają.“ 

A niewiasty modliły się prosząc, by 
Pan zwycięztwa udzielił Izraelowi. 

Tłum otoczył dom Barakowy i wołał: 
„Baraku! sżal żeś zapomniał o cnocie 
twojej? Chadzałeś niegdyś prostą ścieżką 
przed obliczem pańskićm, a dziś?“ 

Barak powstał z łoża swego, i ucało- 
wawszy żonę i córki, oręż sam przypasał, 
i kazał to samo synom swoim i sługom 
uczynić. 

Wyszedł do tłumu i rzekł: 

— Pan niegdyś Abrahamowi kazał ofia- 


I powiódł dziewięć tysięcy niewolni- 


a Ramą, przed oblicze Debory, sędzini 
narodu. | 
Debora wstała, i wzniosłszy ramiona 
swe do nieba, wi lkim głosem zawołała: 
„Chwała wam Elohimy na niebiesiech, 


lądu.* 


rząd pruski w reformach dzisiejszych po- - 
woduje się nie interesem postępu, tylko 

swym własnym — rzecz pewns. Tak sa- 

mo i dzisiejsze, ostatnie prawo rządowe, 

mające przenieść jurysdykcję kościelną 

z konsystorzy biskupich do biur mini- 

sterjalnych i nadające rządowi dozór nad 
wychowaniem sobie uległego duchowień- 

stwa, z tego samego stanowiska oceniać 
należy. Postęp chwiłowo na nićm równie 
jak na poprzednich, niewiele zyska i ró- 

wuie jak poprzednie przyczyni się ono 

do zwiększenia znanego w Prusach ab- 

solutyzmu rządowego. Zachodzi tylko wa- 

źne dla nas pytanie, jaką doniosłość mieć 
mogą ostatnie te projekta prawne wzglę- 
dem narodowości naszćj pod zaborem 

pruskim — czy niebezpiecz: ństwo, gro- 

żące nam, jest rzeczywiście tak wielkie, 

jak sobie tego rząd i pruskie nationalli- 
herały życzą i jak w nas wmówić pra- 

| gnie wielka część prasy polskićj, 

` By odpowiedzieć na to pytanie, ns 
ży sobie uprzytomnić, czém było i 4 
nasze nibyto narodowe — do lat o 
tnich zupełnie wolne i niczóm nt 
krępowane duchowieństwo pod zab 
rem pruskim. Nie sięgamy umyślnie 
czasy przedrozbiorowe, bo choć działa 
ność duchowieństwa ten sam mnićj wi 
céj miała charakter, co i w czasach naj- 
nowszych, wolimy ją raczej, jak wszy- 
stko złe z tych czasów, przypisać na 
karb ogólnej ciemnoty i niepoczuwania 

się do obowiązków narodowych; zasta- 

eówmy się tylko nad działalnością tą w 

naszym już wieku, w ostatnich lat dzie- 

siątkach, gdzie duchowieństwo to posia- 

dało prawie wyłączny monopol zasobów 

i sił materjalnych i moralnych, miało 

wpływ na majątki, władało despotycznie 

sumieniem i uczuciami ludności i kiero- 

wało wyłącznie szkołami. I cóż dzisiaj 

za owoce téj działalności? Oto tam gdzie 

wpływ ten był najezynniejszym, gdzie 

duchowny czas wolny od zajęć kościel- 

nych mile spędzając, był panem woli i 

sumienia, gdzie po uajwiększój części o. 
sobiście kierował wychowaniem, a gdzie 
prawdą a Bogiem kierownictwa z jego 
strony najmnićj było potrzeba — w do- 
mach naszych arystokratycznych, przy- 
jęła się i ślicznie wybujała zasiana przez 
niego roślinka ultramontanizmu. Druga 
zaś klasa, która opieki. rzeczywiścio po- 
trzebowała — lud nasz wiejski wzrósł 
dziko, ale za to w tém większym terory- 
zmie religijnym, jaki duchowny na niego 
wywrzeć umiał i doszedł pod tą opieką 
do tego, że dziś po największój części 
nie zoa różnicy pomiędzy katolicyz- 
mem a polskością! I to umyślne 
poplątanie wyobrażeń biednego naszego 
ludu wiejskiego, ta smutna, bo na fałszu 


„Oto duch Jehowy wstąpił do narodu, 
i naród powstał na rozkaz Pański, jako 
fala powstaje, gdy Pan na nią zawoła: 
Powstań falo!“ 

„Gromy niebios posłuszne są głosowi 
Jego; odezwą się jako tysiąc surm wio- 
dących do boju, jako stąpanie wojska o 
tysiącu wozów.“ 

„l przeminą gromy niebios przed obli- 
czem Jego, jako narody przemijzją, i jako 
znika chwała królów dumbych 1 możnych 
na ziemi,“ 

„Anioł pański powiedzie was do boju, 
jako słup ognisty szedł przed obliczem 
Izraela; — niewiasta wyda w ręce wasze 
dumę Asoru, pokona chełpliwość narodu 
nieprawego." | 3 
Ę Rzekła i powiodła wojska na górę Ta- 

or. 

Asor w dolinie rozłożył obóz swój; 
pijany był i bezpieczny. Wozy stały na 
osobności, a konie pasły się. Sizara w 
namiocie swoim ucztował bezmyślnie. — 


Piękne córy Chanaanu świeciły błyskot- 


| kami, co ich kibić obwisły. Oko ich świe- 


ciło jasnością, a szyja ich wznosiła się 
dumnie jako wieża z kości słoniowej. 

Debora stanęła na urwisku i głos pod- 

niosła raz jeszcze, mówiąc: 
— Słuchajcie, co mówi Pan: Jam jest 
Bóg tych co pracują, zmienawidziłem na- 
ród sprośoy. W uściech jego chwała bał- 
wanów, i siła ufnością jego. 

„Ażalić znajdzie się mąż jaki, co lwu 
zrównać zdoła w ciała zapasach? Azalić 
zrówna który przebiegłości węża? Oni 
w rozumie swoim pokładają ufaość swo:ą, 
Prawda nie postanie na uściech icb, krzy- 
wą drogę lubują stopy ich.“ 

„Ale prawości się trzyma naród mój, 
przeto w nieszczęściu podniosę go, po- 
dam mu rękę w słabości jego. Szezęśliwy 
ten, co nie opuści ołtarza mego.“ 

„Bóg Asoru mówi narodowi swemu: 
Skarby ziemi wydałem w ręce twoje. 
Narody ziemi podnóżkiem twoim. Deptaj 
po nich, albowiem tyś wielki na ziemi. 
Nie dbaj o ludy ziemi i narzekania ich, 
bo radość udziałem zwycięzcy. Pójdź na 
północ i poskrom kraje północy, ludy 
południa oddane pod berła twoje. Połóż 
kark twój na głowę niewolników twoich, 
i uśnij w rozkoszy zwycięztwa twego.“ 

„S uchaj Izracla co mówi Pan, Bóg 
Abrahama: Ukcrzyłem dumaego co biu- 
Źnił sprawiedliwości mojćj; mądremu, ca 
o nieprawości przemyśliwał, błąd do rudy 
wysłałem. Podniosłem naród mój i uko- 
chałem tych, eo wyznają imię moje.“ 

I stało sie nocy owéj wielkie zwycięz- 
two pośród Izraela. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


" oparta zasada, którą w lud ten wpojono, 
że Polak a katolik, to jedno i to samo, 
uchodzi dziś za największy jeszcze try- 
umf błogićj działalności naszego ducho- 
wieństwa pod zaborem pruskim na polu 
oświaty narodowćj!.. Jest stronnictwo 
liczne, które niedawno przyklaskiwało 
zwycięztwu tej zasady — niektórzy na- 
wet w najlepszćj wierze, uważali w tém 


poplątaniu ludowi naszemu pojęć religjil 


i narodowości rękojmią zakonserwowania 
ludu naszego od wpływów germanizacyj 
nych i od łączenia się ludu tego z ży- 
wiołem obcym, który jest po największej 
części protestanckim. Niewdając się już 
w uwagi, ile nam ta błędna zasada, o- 
bok pewnych warunkowych korzyści, 
szkód przyniosła i przynosi, pytamy się, 
cóż poczniemy dzisiaj z tą zasadą, sko- 
ro na czele tego ludu, takiemi zaopa- 
trzonego pojęciami, stanie w miejsce o- 
wigo „narodowego duchowieństwa, du- 
chowieństwo wychowane w szkole Falka, 
albo tóż, co również łatwo nastąpić mo- 
że i po niejakim czasie z pewnością na 
stąpi — duchowieństwo ze Szlązka lub 
Westfalji, głoszące ludowi naszemu, że 
katolicyzm a germanizm, to jedao i to 
samo? Dzisiejsze położenie staje się rze- 
czywiście grożućm, bo słusznie obawiać 
się można, że lud nasz, ta masa surowa, 
dotychczas' nieurabiana i niekształeona 
prawie z nikąd, gotów, w braku ianej, 
przyjąć opiekę moralną, którą go wróg 
zasilać będzie, a w następstwie gotów 
stać się za nią wdzięczny, bo on wdzię 
cznym być umie, ten nasz poczciwy lud 
polski |... 

A było czasu niemało do zapobieżenia 
złemu; przez długie, długie lata uży- 
wało duchowieństwo nasze niczóm pra- 
wie ni ścieśnianćj swobody, cieszyło się, 
jak mkt inny nieograniczonóm przywią- 
zamiem i zaufaniem tćj masy, którą giąć 
i kształcić mogło wedle upodobania. Na 
duchowieństwie spoczywały najświętsze 
obowiązki — dziś przygniata je własna, 
najcięższa wina. Żeby przynajmnićj du- 
chowieństwo nasze zdołało było wśród 
tego ludu zaszczepić moralność i to, co 
za nią idzie — zmysł gospodarności i 
dobrobyt! Gdzież tam! — Katolicki i 
pobożny chłop polski w Poznańskićm 
"szukać może równego sobie pomiędzy 
bezbożnymi protestanckimi w pijaństwie, 
złodziejstwie i nędzy. Stare to zresztą i| 
znane powszechnie spostrzeżenie — smu- | 
tno o nićm mówić. 


Ale aby dojść do lepszych rezultatów į 
w tym względzie, potrzeba było rzeczy- 
wistój pracy i pilaości, której, niestety! 
duchowieństwo nigdy nie było zbytnim 
zwolennikiem — tu nie wystarczały mi- ` 
styfikacje i teroryzmy duchowne, odpu- 
sty i świątobliwo - potworne towarzystwa 
kościelne — jedna tylko megła zapo- 
biedz złemu zdrowa oświata, któréj 
duchowieństwo to, niestety! okazywało 
się zawsze stanowczym: wrogiem | | 

Takie duchowieństwo zamierzają nam < 
dzisiejsze projekta rządowe odebrać; —, 
miejsce jego ma zająć zastęp nowy: du-, 
chowieństwo kształcone wedle wymagań | 
rządowych, czego głównym warunkiem 
jest pobyt czas pewien na jednym z świec- 
kich uniwersytetów — duchowieństwo 
(i to najniebezpieczniejsza!) mianowane 
i instalowane przez rząd. — By pojąć 
całą doniosłość sytuacji naszćj wobec ; 
tych projektów; przypuśćmy odrazu wy-- 
padek najniebezpieczniejszy, który dziś. 
z pewnością jeszcze nie grozi, ale nie-| 
mnićj jest możliwym — miejsce dzisiej- 
szego „narodowego“ zajmie zupełnie ob- 
e, niemieckie duchowieństwo, i 
| Przypuśćmy — co najgorsza — że ob-' 
ce to duchowieństwo nie będzie, jak do- | 
tychczasowe narodowe, zajmowali; wzglę- 
dsc ludu naszego stanowiska świątobli- 
wo-nieczynnego, ala rozpocznie ag tację 
i ruchliwą pracę garmanizacyjną, na ja- | 

a tylko urzędnik pruski zdobyć się mo- 
že. — Nie traćmy nadziei; nawet w tym 
fazie nieprzyjazna ruchliwość pod wzglę - | 
dem narodowym dla ludu naszego zgu-, 

$ 


bniejszą nie będzie od dotychczasowej 
życzliwćj gnusności, kto wie, czy nawet 
nie korzystniejszą.| — Lud nasz wiejski, 
jak w ogóle, taki pod zaborem pruskim, 
czuje gorące przywiązanie, choć dotąd 
tylko bierne i jednostronne z braku o- 
światy, do wszystkiego, co swoje; daje 
tego dowód w przywiązaniu -do religji, 
do: kościoła — bo do czego innego przy- 
wiązać się dotąd niestety! nie miał spo- 
sobności, : 

Przy pewném współdziałaniu i pomo- 
cy moraloćj ze strony inteligencji naro- 
dowéj, zdoła lud ten — nie wątpimy o 
tém — dość wcześnie rozpoznać wilka 
w baranićj skórze, Niemca w sukni księ- 
dza katolickiego. Będzie trzeba oczywi- 
ście ze strony poiskićj rozpocząć pracę 
od tępienia wpajanćdj mu dotąd przez 
wiek cały jedynćj a jeszcze szkodliwej 
i zgubnćj nauczki, że Polak a katolik — 
jedno i to samo !- 

Przyszłość zatóm w ręku Boga i ludzi 
dobrćj woli, nie j*st jeszcze tak groż ią; 
kto wie czy nie jaśniejszą, jak się to dzi- 
siaj wydaje. Nie lękamy się przeprowa- 
dzenia rządowej reformy; zamiast przy- 
gasić, wznieci ona zapewne śpiące do- 
tychczas, przyciśnione narodowo-katolie- 
kiemi doktrynami poczucie narodowe 1 
stanowić może erę przebudzenia się ludu 
naszego i odrodzenia, ku czemu zresztą 
warunki pod zaborem pruskim nie są 
tak nieprzyjazne. 

Wypada tylko podwoić starań, a ra- 
czej rozpocząć je dopiero na prawdę, o- 
koło oświaty ludu, a spokojnie w przy 
szłość spoglądać możemy nawet wśród 
dzisiejszych, nieszkodliwych ciosów. Na- 
ród będzie może nawet kiedyś błogosła- 
wił chwilę, która duchowieństwo nasze 
usunęła od opieki nad ludem — to du- 
chowieństwo, które zresztą w latach o- 
statnich najmniejszych nie rokowało na- 
dziei, przeniewierzywszy się wręcz spra- 
wie narodowćj i podawszy się w służbę 
wyłączną ultramontanizau — duchowień- 
stwo, którego dalsza opieka nad ludem 
wiodła już widocznie do niechybnego roz- 
kładu i zgnilizny! 


Kronika poiteczna i rozmaitości. 


Odczyt, —W niedziele o godz. 12 w połu- 
dnie, odbędzie się w sali ratuszowćj odczyt 
znanego pedagoga p. N. F. Żaby: „O nowćj 
metodzie nauczania historji, statystyki i lite- 
ratury.* Metoda ta ma być nadzwyczaj pra- 
ktyczna i w krótkim czasie wpaja w młodo- 
ciane umysły dokładną znajomość tych nauk, 
do których nauczania się częstokroć dużo czasu 
i mozołów trzeba, Szczególnie rodzice i na- 
uczyciele powinni korzystać z odczytu p. Żaby. 

Popiersie Kopernika.—W pracowni rzeź- 
biarza Wyspiańskiego wyrabiają bardzo piękne 
i nie drogie popiersia gipsowe Kopernika, a po 
księgarniach wystawione sa od niejakiego czasu 
litografje wyobrażajace Kopernika, według ry- 
sunku Maleszewskiego. Tak popiersie jak i 
litografje kwalifikują się dobrze dła ozdoby nie 
tylko prywatnych mieszkań, ale także lokalów 
szkolnych i t. p. 

Wypadek na kolei. — Wezoraj w nocy zde- 
rzył się pociag towarowy nr. 46 z pociągem 


mieszanym nr. 5 kolei żelaznój Karola Lu- 


dwika w pobliżu stacji Kniaże. Z podróżnych 
nie doznał nikt najmniejszego uszkodzenia. — 
Bliższe szczegóły tego wypadku podamy jutro. 

Senat wszechnicy lwowskiej postanowił 
uroczyście obchodzić czetrechsetna rocznicę 
urodzin Kopernika. 

Szczutek ostatni (ur. 4) smutnie wyglada. 
Dobry nasz znajomy a wielki werydyk p. Ka- 
Jasanty herbu Dobrynos, siedzi za krata, i za 
późno niestety przypomina sobie nauczkę: „Nie 
zaczepiaj żyda, ujdzie cię ochyda!* 

Śnieg. — W nocy z dnia 26 na 27 b. m. 
spadł we Lwowie obfity śnieg, tak, że już na- 
zajutrz cieszyli się Lwowianie wyśmienitą san- 
ną po raz pierwszy w tym roku. 

Długowieczność.—W Czerniowcach umar- 
ła dnia 17 b. m. Kunegunda Krzeczkowska, 
przeżywszy 110 lat. 

Petycje przeciw zaprowadzeniu bezpo- 
średnich wyborów uchwalone zostały przez 
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a 


KRAJ z Śro 


radę powiatowa kołomyjska, radę gminna w Ku- 
łach i wydział rady pow. sanockiej. 

Odezwa w sprawie księży unickich wy- 
dalonych z król. Polskiego. — Reskryptem 
z dnia 4 stycznia b.r. e. k. ministerstwo spraw 
wewn. upoważźniło komitet, zawiazany w celu 
niesienia pomocy duchownym obrzadku gr. kat. 
wydalonym ostatniemi czasy przez ces. rząd 
moskiewski z djecezji Chełmskićj, do zbierania 
składek w kraju przez ciag trzech miesiecy, 
mianowicie do 15 kwietnia b. r. 

Podpisany komitet jest mocno przeświadczo- 
ny, że odpowiada uczuciom religijnym i prze- 
konaniom kraju naszego, podnosząc głos wzy- 
wajacy do niesienia zasłużonćj pomocy tym me- 
żom, że pomoc taka uważa słusznie za obowia- 
zek kraju. 

Dopóki nie zostana usuniete przeszkody, 
które stoja w drodze stałemu zaopatrzeniu po- 
mienionych duchownych, wyjednaniu im odpo- 
wiednich stanowisk i posad, należy zaopatrzyć | 
pierwsze potrzeby ich życia i wychowania ich 
dzieci. Zamierzajac zebrać potrzebne ku temu 
środki składkami po całym kraju, wzywa ni- 
niejszem komitet P. T. pub iczność do składa- 
nia datków badźto na rece delegatów powiato- 
wych, których komitet równocześnie o pomoce | 
uprasza, badź na ręce |-złonków komitetu, 
badź za pośrednictwem dzienników krajowych. 

Wykazy uzbieranych funduszów i sp sób 
zużytkowania ogłaszane będa w dziennikach 
krajowych, których szanowne redakcje u 
się o powtórzenie niuiejszćj odezwy. i 

Lwów 17 stycznia 1873. 

Przewodniczacy komitetu: Julian Ławrowski 
Członkowie komitetu: Ks. dr. Sembratowicz, 
Maurycy hr. Dziedusżycki, Mieczysław Potocki, | 
ks. Kujetan Kajetanowicz, ks. Otton Hołyński, 
Włodzimierz hr. Russocki, Jan Wieczyński, Lu- 
dwik Pierożyński, B. Kalicki, | 

Składki na cel powyższy przyjmuje także 
Redakcja Kraju. 

Na powszechną wystawę (wiedeńską | 
przybędzie książę Walji w pierwszych doiach 
maja i zabawi dłuższy czas w Wiedniu. Przy- 
bycia cesarza Wilhelma spodziewają się w pier- 
wszćj połowie czerwca, równocześnie z carem 
Aleksandrem. Obaj zamieszkają podobno w pa- 
acu cesarskim. Cuy także i szach perski 
zwiedzi wystawę, to jeszcze na razie jest rzeczą 
wątpliwa. . ; 

+ Józef Kcpystyński, b. kapitan wojsk 
Polskich, umarł w tych dniach w Warszawie, 
przeżywszy lat 82. 

Ogród na cześć Kopernika. — W War- 
szawie krzątają się około założenia ogrodu 
w celu uczczenia jubileuszu Kopernika. Pro- 
jekt założenia ogrodu podał znany profesor- 
emeryt Wojciech Jastrzębowski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Adolf 
Auer bankier z Wiednia; Edward Diispecker 
z Londynu; Józef i Feliks Zukotyńscy obyw. 
z Podola; Maurycy Staniszewski wł. d. z Ros- 
sji; Apolonja Kokczyńska wł. d. z Kongre- 
sówki; Andrzeja Bojakiewicz z córką ob. z Ska- 
rzyna; Aut. Korzen nauczyciel z Źelewa. 
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Gospodarstwo przemysł Í handel. 


Wiadomości 

z biura izby handlowo-przem. kraąakowskiéj 

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 27 i 28 stycznia. 

Po czwartkowym targu zbożowym, na któ 
rym prawie żadnego dowozu nie było, targ 
wczorajszy na Baranie — tak pod względem 
dowozu, jako też i obrotu — był dość dobry. 
Ceny nie uległy wielkićj zmianie, a to głównie 
z powodu małych dowozów. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 46—56; żyto 
233 fnt. 35—40; jęczmień 202 fnt. -26—30; 
owies 138 fnt. 13—15; groch 256 ft. 38 do 
46; proso 238 ft. 32—36 zły. 

Ruch w handlu zbożowym nietylko u nas, 
ale i za granicą z powodu złych urodzajów tak 
wielkićj uległ zmianie, że cała sprzedaż na 
dzisiejszym targu na Kleparzu odbywała się 
głównie na potrzeby miej-cowe. — O cenach 
i dowozach niewiele powiedzieć można; pierw- 
sze utrzymują się w miarę chęci kupna, drugie 
zaś w miarę dróg, które obecnie są miejscami 
nieprzebyte. JESZ 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11 do 
13, biała 11.50—13.40; żyto 160 ft. 9—9.20, 
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na miarę 8.30—8.50; jęczmień 140 ft. 6.60 
do 7.15; owies 100 ft. 3.70—4, a na miarę 
3.30—3.50 zła, 


Lwów 23 stycz. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu temperatura miała ciagle 
charakter jesienny; tylko 20 mb. rano termo- 
metr wskazywał jeden stopień zimna. Tego- 
roczny tak niepospolicie anormalny przebieg 
zimy zaczyna niepokoić gospodarzy wiejskich. 
Stan dróg był dość dobry, a ceny frachtu były 
normalne. ; * 

Ruch w handlu towarowym był normalny 
Dla kolei żelaznćj arcyks. Albrechta nadchodzą 
ciągle znaczne transporty szyn, a w przyszłym 
miesiącu sprowadzone zostana wagony, których 
waga wynosić będzie około 100,000 eentna- 
rów. Część tego transportu zapewne odesłana 
zostanie z Przemyśla koleją łupkowska i dnie- 
strzańska. j 

Transport węgla do Galicji, a mianowicie do 
Bochni i Tarnowa, jest nieznaczny. Łagodna 


_ temperatura jest jedyna tego przyczyną. 


Popyt na rzepak nie ożywił się. Ceny oleju 
rzepakowego ciagle spadaja; za centnar tego 
artykułu płacono 25—26 zła. 

Cena spirytusu jest stała. Ruch w tutejszych 
gorzeluiach nie jest wielki, gdyż obrót ogra- 
nicza się tylko na potrzeby konsumeji. Nie- 
wielkie zapasy tego artykułu nadeszły do Ga- 
licji z Czech i Morawy. 

Ruch w handlu cukrem nie doznał zmiany. 
W ostatnim tygodniu przywieziono do Lwowa 
około 3000 centnarów tego artykułu. Płacono 
za centnar 32—38 zła. 

Ceny szmat były stałe; za centnar szmat 
w średnim gatunku płacono 7—7.50 zła. 

Transporty mięsa i jaj na targi wiedeńskie 
ciągle wzrastają. > 

Transporty mąki do Galicji zwiększyły się 
w ostatnim tygodniu. 

Ruch w handlu zbożowym był mierny. Przez 
granicę przywieziono do Husiatyna, Podwoło- 
czysk i Nowosielicy około 25,000 centnarów 
pszenicy i żyta, które zakupiły w większćj czę- 
ści krajowe młyny parowe. Producenci nie wy- 
stawiają na sprzedaż swoich zapasów zboża; 
skłania ich do tego anormalny przebieg tego- 
rocznćj zimy. Zapasy te zostały już w znacznój 
części wyczerpnięte. Pod względem wywozu 
zboża za granieę rok obecny należy do najnie- 
pomyślniejszych. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
1200 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 120 wołów. G. L. 


Gminie Jaworzno w wielkiém księstwie 
krakowskićm udzielono koncesję na odbywanie 
targu we wtorek każdego tygodnia. 

Jeżeliby we wtorek przypadło uroczyste 
święto, natenczas targ odbędzie się nazajutrz. 


Wiedeń 27 stycznia. 
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 3370. 
Między temi: galicyjskich 1177; węgierskich 
1708; z prowincji niemieckich 485. 
Płacono za centna: lichych 33.25, dobrych 
34, a najlepszych 35 zła. 
Wszystkie sprzedano. 
M, Grabscheid, ajent wołowy. 


Wrocław 25 stycznia. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 


- Styczeń upływa, a termometr nie przestaje 
wskazywać 3—4 stopni ciepła, Pod wpływem 
tak niezwykle łagodnćj temperatury wegetacja 
tej zimy zaledwie parę dni (w grudniu) wstrzy- 
maną została, a jeżeli żadna szkodliwa oko- 
liczność nie zajdzie, można się spodziewać Żni- 
wa nadzwyczaj rychłego. Dotad oziminy — 
z wyjątkiem Anglji — prawie wszędzie zado- 
walniaja; rolnicy jednak eałkiem bez obawy 
nie sa, bo takićj nienormalności powietrza nie 
dowierzaja. Stan ten atmosfery niezawsze je- 
dnak szkodliwe wywołuje skutki, a rok 1833/4 
najlepszym jest tego dowodem. Owczesna zima 
była zupełnie do tegorocznćj podobna, a prze- 
cież po nićj najobfitsze nastąpiły plony, przy 
sprzęcie o cały miesiące wcześniejszym. 

W Anglji dowóz zamorski w przeszłym ty- 
godniu znacznie się zwiększył, a mianowicie 
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do Liwerpola, przybyła wielka ilość pszenicy 
z Kalifornji, eo nawet cenę na tym placu o 1 
szyling zniżyło. Okoliczność ta jednak żadnego 
dotąd na innych angielskich placach nie wy- 
warła wpływu i ceny w całym kraju pozostają 
niezmiennie stałe. Zapasy bowiem bardzo sa 
małe, a szczególnie piękne ziarno nadzwyczaj 
rzadkie. To téż lepszego towaru do mieszania 
z pośledniejszym bardzo poszukiwano i stosun- 
kowo znacznie wyżćj zań płacono. 

Dowóz na targi francuskie dosyć był dobry, 
a choć i portowe miasta — mianowicie Mar- 
sylja — dość znaczne transporta pszenicy od- 
bierały, ceny przeszłotygodniowe z łatwościa 
utrzymano, a na piękny towar pokup byt le- 
pszy jak kiedykolwiek. 

W Belgji i Holandji przy dobrym dowozie 
ceny utrzymały się stałe, ale w handlu zbożo- 
wym żadnego większego nie było ruchu. Tylko 
Antwerpja była w ostatnim czasie dosyć oży- 
wiona i prawie wszystkie zapasy pszenicy i ży- 
ta zostały rozsprzedane. . 

Prowincje nadreńskie i południowe Niemcy 
przy niezmiennych cenach były bardzo mało 
ożywione. I w innych krzjach niemieckich nie 
było wielkiego ożywienia w handlu zbożowym, 
ale usposobienie utrzymało się stałe i ceny od 
przeszłego tygodnia żadnćj nie doznały zmiany. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 
kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiac 85 tal.; żyta na ten 
miesiąc 573/5 tal. 

Targi nasze przy średnim dowozie utrzy- 
mały ceny przeszłotygodniowe; piękne ziarno 
pszenicy i żyta znalazły dobry pokup, ale po- 
ślednie było trudno sprzedać. — Jęczmień, o- 
wies i wyka stale; groch bez popytu; łubin 
stalćj; rzép słabićj; koniczyna spokojniej. 

Notowano : È 
Pszenicę, za 100 kilogramów białéj 7!/3 

do 9 tak, żółtćj 73/}— 85/19 tal. 
Żyto za 100 kilogr. 5!49—6'Ą5 tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 43/,—55/,9 tal. 
Owies, za 100 kilogr. 4!/,—4!/. tal. 
Groch, za 100 kilogr. 4*/,—5*/, tal. 
Wykę, za 100 kilogr. 4!/—4!/; tal. 
łubin, za 100 kilogr. żółtego 3—31/, tal., 
niebieskiego 211/ 5—3 t/ tal. 
Rzép, za 100 kilogr. 9—10!/ę tal. 
Rzópik, za 100 kilogr. 82/5—97/,9 tal. 
Koniczynę, za 50 kilogr. białej 16 do 
21!/, tal., czerwonćj 12!/,—16!/ą tal. 

Okowita stale; za 100 litrów (100 kwart 
polskich) 100 stopni Trallesa w miejscu i aż 
do lutego 175/; tal.; na kwiecień-maj 18!/, tal. 

Kurs banknotów austrjacekich 92!/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 821/, 
tal. za 90 rubli. 

Bank rolniczo-przemysłowy 
„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
Filja wrocławska. 


DO ARP P W PPE 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 27 stycznia. Zgromadzenie kato- 
lickiego politycznego stowarzyszenia u- 
chwaliło petycję do cesarza przeciwko 
bezpośrednim wyborom. 

Bruksela 26 stycznia. Wiadomości do- 
chodzące z okolic Charleroi donoszą o 
znacznych wylewach. 

Paryż 26 stycznia. Klemens Duvernois, 
były dyrektor niedawno sądownie zam- 
kniętego banku, żąda eR sądu i 
śledztwa, ażeby jego imie było oczysz- 
czone od podejrzenia. 

Londyn 26 stycznia. Krążą pogłoski, 
że ma nastąpić międzynarodowy sąd po- 
lubowny w celu zbadania praw Aogji i 
Rossji w sprawie Azji środkowćj i do- 
prowadzenia do pokojowego załatwienia 
sporów. 


Przegląd polityczny. 


Zdaje się, że dzisiejszy Vaterland jest 
tylko echem usposobienia najwyższych sfer, 
kiedy centralistom czyni propozycję, aby 
całą sprawę reformy wyborczej, odroczyli 
aż po zamknięciu wystawy powszechaćj. 
Na razie organa centralistyczne nie chcą 
nie o tóm słyszeć; ale łatwo być może, 
że się z projektem tym oswoją. Jest to 


,|jedyne możliwe wyjście z trudućj dzisiej- 


szé) sytuacji. 

Na sobotniom posiedzeniu pruskiéj izby 
poselskiéj obecnym był Bismark, ale nic 
nowego nie powiedział. Zie opuścił pre- 
zydenturę ze względu na zdrowie i zby- 
tnie przeciążenie sprawami, jest to rzeczą 
znaną, w którą nie bardzo kto wierzy. 

e podług staropruskich tradycji jak się 
wyrażał Bismark na temże posiedzeniu, 
ministerstwo w Prusach nigdy nie może 
być parlamentarnóm, ale zawsze królew 
skiem, *to także rzecz znana, ale temu 
wierzą. Wyjaśnienia dane przez ministra 
spraw wewnętrznych o emigracji z ziem 
pruskich, nie są zbyt pocieszające. Chęć 
opuszczenia kraju coraz się wzmaga. Nie 
mamy jeszcze wykazu statystycznego z r. 


|1872, ale już wykaz 1871 r. przedstawia 


dość ponury obraz, liczby zaś ostatnie- 
go roku mają być jeszcze większe. W r. 
1871 z samego Hannoweru wyniosło się 
przeszło 8,000 osób, ze Szlązka 1694, a 
ze starych prowincji przeszło 16 000 osób. 
W razie przyjęcia wniosków Falka, kle- 
rykaliści pruscy straszą nadzwyczajnemi 
środkami, jakie kurja rzymska przedsię: 
weźmie, mówią, że biskupi zawieszą wy- 
konanie swych obowiązków i na Prusy 
będzie rzucony interdykt. —. 

Komisja 30 cofa się przed Thiersem; 
przystawszy bowiem na to, że prezydent 
Rzeczypospolitej może być obecnym przy 
interpelacjach w sprawach ogólnćj poli- 
tyki, a oddając pod roztrząśnienie rady 
ministrów, którą Thiers mianuje czyli in- 
terpelacja ma ten charakter ogólny, ko- 
misją 30 uznała się za zwyciężoną. Nic 
już dziś nie stoi na przeszkodzie porozu- 
mieniu się w kwestji, która gróziła nie- 
bezpiecznym zatargiem. — Odtąd wolno 


będzie prezydentowi być obecnym przy 


interpelacjach, a że on wedle upodoba- 


nia będzie kierować postanowieniem ra- 
dy ministrów, to nie ulega wątpliwości, 
gg] W tym punkcie Thiers odniósł uajzupeł- 
__|piejsze zwycięztwo, czego chciał to osią- 
ignął, a że pozwolił komisji osłonić ho- 


norowym pozorem rejteradę, jest tó ró- 
wnie słusznie jak politycznie. A> 
Stronnicy połączenia- się legitymistów — 


z orleanistami, korzystając z tego, że ksią 


żętą orleańscy byli na nabożeństwie, za 
duszę Ludwika XVI odprawionćm, za- 
częli znowu rozpuszczać wieści o blizkióm 
połączeniu się dwóch domów. Na to od-. 
powiada w Journal des Débats p. Cuvillier 
Fleury, nauczyciel księcia orleańskiego : 
„Byłoby bardzo mylućm sądzić, że w d. 
21 b. m. książęta orleańscy chcieli złożyć 
wyznanie wiary. Obchód téj rocznicy nie 
jest z ich strony żadną demonstracją po- 
lityczną.* oodwi  REE 
Włoska ustawa o klasztorach, która 
wkrótce ma przyjść pod obrady parla- 
mentu, daje zoowu kl:rykalistom francuz- 
kim powód do zaczepiania włoskićj po- 
htyki prezydenta. Biskup wersalski wzy- 
wa Thiersa, aby demoustrował przeciw — 
zniesieniu jeve alności zakonnych w Rzy- 
mie, czego właśnie żąda parlament włoski. 


Ale Tbiers z pewneścią nie pokłóci się = > 


z rządem Wiktora Emanuela dla pięknych 
oczu biskupa. Przeciwnie daje się w nim 


postrzegać chęć ściślejszego zbl żenia się 3 


z Włochami. Rozdrażnienie, które istniało 
niedawno między Rzymem a Paryżew, 
skutkiem uczczenia Napoleona we Wło- 
szech, już całkiem znikło, jak donosi 


Köln. tgo 


ostatnie telegramy. 


Wiedeń 28 stycznia. Posiedzenie izby 
niższéj rady państwa.— Rząd wmósł pro- 
jekta do praw o uwolnieniu od cła przed- 
miotów potrzeboych do budowy okrętów; 
o sprzedaży nieruchomości fiskalnych i 
żądaniu dodatkowego kredytu na r. 1873, 
w końcu projekt organizacji politechmki 
w Bernie. Del. Roser wnosi projekt doty- 
czący policji na kolejach żelaznych. — 
Przedłożenia rządowe o postępowaniu są- 
dowem w sprawach drobnych, o postępo- 
waniu upomniczem (Mahnverfahren) i 
wreszcie © ograniczeniu kompetencji 88- 
dów powiatowych, zostały odesłane do 
wybranego natychmiast wydziału. Zam- 
knięcie rachunków na rok 1871 przyjęte 
zostało bez rozpraw. Następne posiedze- 
nie w piątek. i 

Peszt 27 stycz. (Posiedzenie izby niż- 
szej.) Projekt do ustawy o wyniesieniu 
miast Baja i Hod- Mezoe-Vasarhely do 
rzędu królewskich miast wolnych przyj- 
dzie jutro pod obrady na posiedzeniach 
sekcyjnych. Maurycy Jokai interpeluje 
ministra sprawiedliwości względem egze- 
kucji nałożonćj na mieszkańców nowozsło- 
żonćj osady Szazhaz pod Pesztem. Mini- 
ster sprawiedliwości Pauler ubolewa, że 
nie może temu zaradzić, ponieważ sąd 
nie dopuścił się przytóm żadnego nad- 
ażucia swej władzy, a tém samém iwda- 
nie się władzy administracyjnój miejsca 
mieć nie może. Nastąpił dalszy ciąg roz- 
praw budżetowych. — Przemawia Jerzy 
Nagy (z lewicy) i dziwi się, ze hr. Lon- 
yay nie trzymał się w ciągu swego urzę- 
dowania tych zasad, które rozwijał w o- 
statnićej swéj mowie. 

Peszt 28 stycz. Na wczorajszóm po- 
siedzeniu izby poselskićj odpierał mini- 
ster skarbu zarzuty przeciwników doty- 
czące gospodarstwa skarbowego. 

Bordeaux 28 stycz. Statek pocztowy 
„Avanbania* wyratował załogę austrjac- 
kiego statku „Araddo Małusino*, który 
napotkano bez masztów. Liny przezna- 
czone do holowania zerwały się z powo- 
du gwałtownie uderzających fal morskich. 

Wersal 28 stycz. Komisja trzydziestu 
obradowała nad poprawką dotyczącą o- 
becności prezydenta na posiedzeniach zgro- 
madzenia narodowego i przyjęła część 
artykułu o utworzeniu izby drugićj po 
rozwiązaniu teraźniejszego zgromadzenia 
narodowego. ; : 

Londyn 27 stycz. Times donosi z Pa- 
ryża: Podróż Lessepsa do Konstantyno- 
pola ma na celu skłonienie rządu turec= 
kiego do przyjęcia nowoustanowionych 
ceł na kanale suezkim. 

Londyn 28 stycznia. Dziś Tbiers pod- 
pisze umowę handlową między Francją i 
Anglją. 

W stronnictwie bonapartystowskićm na- 
stąpiło rozdwojenie stanowcze skutkiem 
nieporozumienia między ks. Napoleonem 
a politycznymi przyjaciołmi cesarzowej. 

Lizbona 26 stycz. Umarła matka cesa- 
rza brazylijskiego. 

Nowy Jork 26 styez. Umowa o poży- 
czkę stanie się prawomocną z d. 26 lu- 
tego b.r.; rząd zabezpieczył się na przy- 
padek strat wekslowych. Z Meksyku do- 
noszą o otwarciu drogi żelaznéj do Ve- 
racruz. 

Kursa. — Wiedeń 28 styczn., god. 2. 30. 
Srebro 107 25. — Akcje kredyt. 330 50 — 
Lombsrdy 191 50.— Losy zr. 18600 —.—. 
Losy 1864r. 147.—.— Akcja tranKo-sustr. 
130 —.— Napoleony 8.70—. — Aksje kal. 
galic. Karola Ladwika 229 25. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 150 50. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 154 —. — 
Akcie banku związkowego (Vererushank) 
205.75. — Renta w srebrze — ——Obligi 
iadema. galicyjskie 07 25.-—- Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotn >gólsego 250— — 
Akcje snglo-banku 298 —.—- Akuje kolei 
rząd. 832.—. — Akcje kol. siedm. 17450. 
Akcje kl. Rudolfa 170 —. — Tramway 
367.——Akcje banku budowy 213 50.— 
Akcje kolei wschodniśj 12825 — Akcje 
banku anglo-węg. 96.—. — Unionbank 
257 —, — Losy tureckie 77 —. — Losy 
węg. prem. 102.50 — Akcje kolei bogum, 
180.—. — Akcie kol. E żbiety 249.50 — 
Akcje kolei północno zachodn. 215 50.— 
Akcje franco-hungaria 100.—. = Ogolny 
|austrjacki bank 357.—. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —.—. 

Usposobianie giełdy: niechętne. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
i Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gralichowsti. 
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A p 5 IRES Prenumerować zawsze jesz.ze możia, nadsyłajac przedpłatę za ostatni i pierwszy 
SAN rs0 30 i: e y 

?. 7 a MRM awe 5 i raw zamówienia; kwartały wydawnictwa A złr, AA ct., lub téż za ostatni i kilka pierwszych kwartałów, licząc 
2 n žo zn a Sporte w Wn..... EB poszukuje za Kały pode IREN ó 
zd z aA R E 32—45 lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki, Uprasza się o pośpiech w nadsyłanin prenumeraty, przypominając, że cały dochód 
* SEE podw. koperta 8 rubin... 40 4% z wydawnictwa, przeznaczony jest na oświatę ludu. 
A 7 emal. z brylantami ........ 50— 65 x S Adres Wydawnictwa: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ulica Kopernika. 
Ó n anker z 15 rubin. ........ 33—44 A RZAW Jednocześnie można nadsyłać prenumeratę na wszystkie dzienniki i wydawnictwa 
s „ bardzo elegancki ......... 45—60 polskie. 3905(2-6) 

z podwójna koperta ...... 55—65 A i 
r k ad alan 65, 70, 80, od św. Jana b. r., obejmujaca 200 — 400 morgów SARET) nename 

©. 80, 100—120 „| 9rnćj. dobrej pszenieznćj gleby, jest po- 
» anker z kryształ. szkłem ....... 45-75 „jBzulciwwaną. 
„ damskie zegarki ankrowe......„. 40—48 , Na Żądanie kapitał kikunastoty- SEERE EEE A 
s à anker z kryszt, szkłem... 45—60 , sięczny zaliczony być może. z 
» a zZ podwójna koperta ..... 50—60 , Opisy dokładne przesełać pro- Dotad niezrównany | 
„ remontoirs 76, 80, 90—100 sze fraucs pod adresem: R. T. K. per Gdów. a a. 
n n z podw. kop... 100, 110, 120—150 , 40.1(1-3) SSS > 
Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub i Oet: krat NOSPR: 
ze złota talmi kopertą ......... 13—17 , prawdziwy oczyszczony 
, Brebne łańcuszki po A. 2.50, 3, 4, 5, 6 TE 3 


SĄ 


RAJ z środy 29 stycznia. 


reumatyzm w Neunkirchen pod Wiedniem albo w moich składach dziennikami ogłoszonych. 
Paczka, na 8 dawek podzielona, według przepisu lekarza zrobiona, wraz z opisem u- 
Życia w różnych jezykach: Zł. a. 1., osobno za step:l i opakowanie 10 kr. 
Dla dogoduości P. T. publiczności dostać można prawdziwój krwi czyszczacćj herbaty 
Wilhelma na gościec i rematyzm także: 


niem pocztowóm. 


+ 


PNP EA AA EAA N DE RE DII AAE AAL RE ROEE AE I AAA RADE 


W Krakowie: u p. A. Goldwassera, Józ. Jahna, J. Trauczyńskiego ap; we Lwowie: u 
p. Beissera apt,., Klein Wdowy, Pipes Jakóba, Schuberta Karola; w Brzeżanach: u p. B. Fa- 
denhechta; w Kamionce Strumiłowój u p. Zawałkiewicza; w Przemysła u p. Gaidet:czki, 
w Stanis-ławowie: u p. Ferd. Stechera 6 Sebenitz: w Stryju u p. Krzyżanowskiego Kaliksta; 
w Tarnowie: n p. W. T. A. Wielogórskiego; w Złoczowie u p..O. Fadenhechta. 


ODCZYT 


o metodzie zastósowanej do nauk historyi po- 
wszechnej, literatury j statystyki, bedzie miał p. 
Żaba w niedz elę 2 lutego o 12 godzinie w połu- 
dnie w sali ratnszowćj. 

< W tep kosztuje 30 cent. — na dochód Zakładu 
8. Jó efa Osieroconych chłopców. 

Biletów n'być można w księgarniach p. Nowo- 
4031(1-3) 


- JĘCZMIENIA 


ar do siewu korzec po złr. 9 — i "R 


W ogrodzie handlowym 


JAKOBA TENGLERA 


‘pod 1. 53 przy ul. Karmelickiój 


BEF Od administracyi. TM e as z KOB 
E a EE ZNA | fabrykant towarów z morskiej pianki, 
' Nakładem wydawnictwa „Kraju“ g -A 3 34, Wiedeń, LATE WEED, 34, 
> f x 8 SU ję poleca 
Ę wyszły i są do nabycia A Ę J i swój obfity skład wszelkich przyborów do palenia, lasek, 
w ILrakowie w acinaimistracyi „Zraju E > ; i towarów tokarskich, Ę 
2 jako tóż ś Zamówienia wszelkiego rodzaju odsyła sie predko i najta- 
- jako té z Fi A niéj za zaliczka pocztową. Cenniki i rysuukig darmo (franco). 
9 we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: - s 
ż złr, et. | y 
Literatura lezuioka w Krakowie . . . . . ER JO RR 16 
Nowe święte przymierze, przez Y. Z. . . « « 2 «a 4 4 6a najs a 4 1 aa 2116. ZEE 
Adam Miiciziewvicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- a i z 
GR WR DAWAC O AA RER aF s 
Wizyoclogia codziennego życia GQ. H. Lewes, z angiel- i 
? skiego przetłuma« ył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. . , . . . . 150 Ę auisc e eitun bk 
-Tom Il. wyjdzie w lutym b. r. : Jk 
+ Eonfeəderacya Barsk: Korespondencya między Stanistawem > : A RY 5 A 
4 Augusiem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — i zamieściła w N. 801 w dodatku str. 5, 1 listopada 1872 r. partepi ważny artykuł: 
; (Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie r 
w księsami GUBRYNOWICZA | SCHMIDTA wo Lwowie. ę||| Krew czyszcząca Herbata Franciszka Wilhelma. 
ę O kavatli ziexrmi, powieść przez Michała Bałnekiego, 1872. . . . 150 [4 E Mamy kka zdań o tym znanym powszechnre leku i przytaczamy tu niek'óre z nich 
( Plotki i Prawdy .............. 11 i 411 1 1. 1— $j dla czytelników, żeby sie w nich rozpatrzyli: Dr. Rust powiedział na pubiicznóm zgr: ma- 
Obrazki z pođróży bo Szwocyi, bar. W. Engestróma . 2 50 | dzeniu o tym leku: „Krew czyszcząca herbata Wilhelma zasługuje na nazwę lndowego leku- 
ilaia, powieść Chłedowskiego |... . 2 sa e a a a aa a a a 6 4 1 4 2 © 1.50 jj a bowiem rosrocznie daje tysiaczn» dowody szeześliwój skuteczności w cierpieniach reuma- 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego. . o 1 «a «aaa aa a r a 4 2 , 150 || tycznych i gośćcowych — środek, do którego ucieka się chetnie tak bogaty jak i biedny 
Handel | przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 [4 jj i sp: dziewa się od ni'go niezawodnćj pomocy; środek, który zal*caja nawet najznakomitsi 
j Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . s w aa o aa a a ae 1 604 © 180 | lekarze z własnego doświadczenia*. Dr. Röder napisał w „Medicinische Wochenschrift (1871: 
ý Album tołagraficzne, 2ygiitomi e a s e ee a a a a a e ae e e a a a e „Krew czszcząca h.rbata Wilhelma jert w: dlug lekarskich zasad bardzo udatna mieszaniną 
Jozef Ignacy h aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. takich pierwiastków roślinnych, które szczególnie oddziaływaja na skóre ciała lud. k'ego, 
Karolas Astneicherae a e GRE EN WA O RA RZN w którój skutkiem nadwyrężonćj i zniszczonćj zgody miedzy elektryczność a atmosfery a skó- 
Sto djabłóow, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 [4 | ry powstaje ból, wzmagajacy sie czesto tak, ż» go nie można znieść*. Nadworny radca i prof- 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. o « « «asa aa ras r. Ż— € j| sor Oppolzer powiedział w klinice przy łożu gościem dotknietego: „krew czyszczaca herbata 
Rodzina Orskich, powieść Wołodygo:Skiby,+2 tomy, 200.7 alsłe miala J2R= j| Wilhelma zasługuje na szczególne uwzglednienie, gdyż wielu chorych, którym dozwoliłem jéj 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 to. . a « « „aa ea e aaa s a a 6. — 50 [4 jj używać na ich żądanie, nie mogło się nachwalić jéj skuteczności. 
SOJ0ry zzZkICNiSTOryczny przez Wa BR, Eie 05 a e aaa ZWT dj w eo. 020. [4 i UE 3973(1-12) 
Ozsprawiesnuskiej czo in GA | Gol Badia E PES 2 2300 pil . : ` Ą r 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) |... . . —50 Cif Ostrzega się przed fałszowaniem i oszukaństwem. 
PAC Moni rane] a CRA DELOŚNIERI Prawde e . . - 44 44 2 2 — 28 P. T. publiczność raczy przy kupnie dobrze zważać na moja markę ochronna i firme, 
Paa TRA OEA Ja m A przez Adama Bełcikowskiego, + e a 2 — 50 | widoczna na wierchu każdój paczki, żeby nie -była oszukana przez fałszerzy. 
Aenea O E a e E i ©. Ludw. Masłowskiego, ASET m 5 Prawdziwćj krwi czyszczącój herbaty Wilhelma na gościec i reumatyzm dostać można 
RAA A AE adaiabaja. raju“ ai GRO sA gotówkę jb noba- ć » tylko w pierwszćj międzynardowćj fabryce Wihelma krew czyszczacćj herbaty na gościec i 


w Krakowie 3975(2-8) 
są do nabycia po cenach najprzystenniej»zych, 
wszelkiego rodzaju nasiona, szczepy drzew owo- 
cowych i reślin szklarniowych, jako to: kamelje 
w n:jpiekniejszych gaiunkac., azalje, róże alpej- 
ski» (Rhododendron); fuksje pełne, pelargonie an- 
gielskie, wanilie, lantany, scarlety pełne, różne 
rośliny liściaste, palmy i wszelkie rośliny cie- 

plarniowe. 

Szczenione róże romont. herbaciane, burboń- 
skie w 100 gatunkach, akacje różowe, wierzby 
płaczące, głogi czerwone i białe p łne. 

Drzewa owocowe jabłonie, grusze, w najlepszych 
po wiekszćj cześci w zimowych gatunkach, śliw 
różnego rodzaju, czereśnie najwcześniejsze, mo- 
reli i brzoskwiń w tych gatunkach które drzewa 
nasz klimat wytrzymuja i wyborne owoce wydaja. 

Najwcześnie,zze winogrona białe, niebieskie i 
czarne, agrest, porzóczki i maliny z olbrzymim 
owocem, truskawki (najlepsze gatunki), tudzież po- 
ziomki które całe lato bez przestanku obficie 
rodza. 

Oprócz wyż wymienionych artykułów, przyjmują 
sie wszelkie dekoracje pokoji, katafalków, tu- 
dzież obstalunki kukietów wieńców i girland tak 
z Żywych jak i ze sztucznie zasuszanych kwiatów 
i wykonuje sie jak najgustownićj. 

Wreszcie zakładanie ogrodów nowych, lub odna 
wianie tychże i obsadzanie krzewami ozdobowemi 
uskuteczniają sie podług -nijnowszych sposobów. 
Polecajac się względom szanownćj publiezności 


leckiego i Eriedleina. 


Biuro Komigowe 
L. TABACZYŃSKI 


w Tarnowie 


poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i nabyciu 
dóbr ziemskich, lasów. realności miejskich, w oh- 
jęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi rolniczych, 
w zakupnie i sprzedaży produktów surowych — 
pod warunkami bardzo przystepnemi. 

Liczne stosunki z zagranica, stawiaja mnie w 
położeniu rzeczone interesa załatwiać bezpośred- 
nio w jak najkrótszym czasie. 

Poszukuje sie do nabycia 5-ciu posiadłości 
ziemskich po 300 — 500 morgów obszaru — lasu 
starszego — kompleks przy szosie o ile możności 
blisko położony, — tudzież dzierżawcy na 800 
morgów ziemi w dobrój glebie. 


EF korzec po złr. 5 ct. 50, "Zz 


każdego czasu dostać można 


Kaszel i Koklusz 


(3 u dzieci, można natychmiast wyleczyć 

$ syropem nukoklusz 

i Dra Oskara Desaga 

aptekarza i chemika w Strassburgu. 

A Środek ten jako najskuteczniejszy, został 

a we Francyi, Belgii i Szwajcaryi w klinikach 

dla dzieci urzedownie zaprowadzonym. 
Cena faszki 1 złr. 50 kr. w. a. 


Sok, Ziółka i Cukierki 
karpackie. 4011-10) 


Jedyny środek na kaszel kataralny i chryp- W 
ke. — Flakon soku 85 cent. — Pudełko cu- W 
kierków 35 cent. — Paczka ziółek 25 cent. A 
Główny Skład w aptece pod „Białym Orłem* | 

A. Siedieckiego w Krakowie. 


w Bodzanowie p. Wieliczką. 
4018(1-2) 


Obfity i od wielu lat wziety 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancyą we- 


39: 10.000 przesyłek po 


ejszy kandel. 


dług cennika. c à d Ą 
> Ha zostaje z szacuukiem do usług Na zapytania frankowane, bezzwłocznie udzielę 
Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniój. Jakób "Tengler ogrodnik handlowy. | stósowne wyjaśnienia. , A0191) 
Genewskie zegarki kieszonkowe. 
Brebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. D SĘ 
> 2 z obwódką złota ispreż. 13—15 
SE RENEI I SE AAA 13—18 , om Załatwień, A = 
n P RSE .. RW interesów pieniężnych i wekslowych Od października r. b. wychodza we Lwowie nakładem Ę E 
EJ n . A .... SE RA zę 
z aunker z 15 a ERA ddoodódod BLEE) wW S Wiiczyńskiego siega rrai Polskiej s ę 3 
srebr. kop. wewnatrz 20—23 LJ a i . eA : E | RB 
a A a podwójąa kopra CS 162-2 A 10 i 25 każdego miesiąca w 6-arkuszowych zeszytach ALE 
> A OWE EE dY. 108 we Lwowie, ul. Syxtuska l. 8, ` E 
a n % kryształ, szkłem . +... 18—25 „| mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju SCHLOSERA A 5 
n zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25—30 jak i za granica, wyrabia pożyczki pod najkorzy- > « lm 
„ Cylinder remontoar ............. 22—26 p |stniejszemi warunkami na dobra, realności i ka- 
a Anker remont, nakręc, z boku... 28—35 mienice; 4008, 5-4) D f IEJE p w r, E HN 
» n z RO ka zarazem ułatwia 
n z kryszt. szkłem ...... 30—36 kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic; „Je; a 5 i aenn ooie 
; Rak armóe-remoxtoira_......... 38 45 l p SKU puje 8 i w polskim przekładzie PE E Gi A niemieckiego przez 
Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 „ |na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje go. 
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7, 102-125, 
Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „ 
7 


Cukier żelezisty 


OLEJ WĄTROBIANY 


Najczystszy, najiepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiewe i sucnoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłasienie itd. 
można dostać prawdziwy flaszka a I złr., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
remi sa nastepujace: w Krakowie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M.Skalskiego, 
F. Gralewskiego, ©. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u pp: J. N. 
Waltera, A. M Proppera: w Podgórzu w apt. p.J. Skakalskiego; w Białej w apt. p. E. Kellera 
iu p. E. Pongratz Sohn & Co; w Bielsku w apt. p. J. A. Stanko; w Bochni w apt. p. F. 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. Liszka i u p. M. S. Franzosa kupca; w Buczaczu u panów 
Kerzel & Jezewsbi, F. Popovicza knpeów; w Brzeżanach w apt. p. Kordeckiego i u panów 
E. Mówi, J. Marzulies kupców; w Budzanowie w apt. p. Jasińskiego; w Czerniowcach w 
apt. pp. A'tha, Krzyżanow kiego iu pp. J. Schnireha, Merdingura, A Tabakara, N. Agopso- 
wicza, Stefanowicza & Assakiowicza, W. Augustynowicza kupców; w Czortkowie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w Horodence w aptece p. Neubug iu p. S. B. 
Offenberzer'a kupca; w Jarosławiu u pp. Grossfel.i & Wahrhaftig kupców; w laworowie w 
apt. p. L. Lachowicza; w Kołomyi u pp. D Kramera, M Bolehowera, J. S. Friedmanna, 
S. H»rrmanna, H Chayes knnców; w Kossowie u p. M. Kamila; w Krakowcu u p. E. Kier- 
nika apt.; w Kuttach n pp. kupce. A. Sekler, Laib Kaliman; we Lwowie u pp.: S. Ruckera, 
J. Piepe*a, J. Beiser'a astek, A. Horu'a, J. F. Kleina wdowy & Rissler ; St. Markiewicza, 
C. Schuhntha kupc.; w Mościskach u p. S. Ei:enberga; w Nadwornój u p, Taube Griffel; 
Nowym Sączu u p. S. Lichtnanua; w Oświęcimiu w apt. p. J. Grzeziekiego; w Przemyślu 
u p. M. Kozłowskiero; w Rzeszowie n panów J. Schaitter & Coinp., L. Siegel kupc.; 
w Samnorze u pana A. Kromera; w Żywcu w aptyce pana Kloski; w Skale u pana J. 
Weidberga; w Śniatynie u p. E. Bóhma; w Stanisławowie w apt. F v. Stecher iu pp. Kalm 
Jonas, Chaim Halpern kupe.; w Stryju u pp. E. Boberskiego. D. J. Nussenblatta & Comp.; 
w Sucżawie w apt. J Zachora i u p, S. Gewólba kupca; w Tarnowie u pp. Chiel Wolf, H. 
Witrmayer kupc.; w Zaleszczykach u pp. Kodreębskiegn, H. Sternlieba; w Załośćcu u p. M. 
D. Moszczyskera; Złoczowie u p Leona Noy; w Rozwadowie u pp. Siissel Karthagenera, 
Lizer Storch kupców; w Mikulińcach w aptece p. Stanisława Miedlickiex; w Wiśniczu w 
aptece p. Kubickićj wdowy; w Skaw'nie w aptece p. Karola Mayera; w Stryju w aptece p. 
Leona Gaertnera; w Kossowie u p. Litnana Ernesta kupca. 3503(7-24) 


Budziki z BA EA Piece + R 9 (syr. ferri oxidati Hageri) 
n EAT lo SE według ulepszonćj metody Dra Hagera 
a a Ę 


na niedokrwistość i jéj skutki. 
1 faszka złr. 1.20, pół flaszki et. 60. 


(GGrEASTLOTBAKM 


szczególny środek na choroby żoład- 
kowe. 1 flaszka 70 ct. 


Maść żelezista 
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


palania świćcy.............. 14 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 


Dronzowych et ecco 25 MS—1AS: 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 
na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób .,....... 40—48 , 
Takie same nieprzenośne na jedna stacje 23—  . 
Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, 
20, 22, 25, 309 złr. 
Francnzkie ze. arki z bijacym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 160 złr. > 


Prawdz. KralaKarolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 
najniezawodniejszy środek do czysz- 
ezenia zebów. 


1 faszler wody do ust 60 cent. 
1 pudełko proszku do zebów 30 ct. 


Płynne mydło żeleziste 


do predkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 5) cent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na 

składzie 3984(1-9) P 
Nozeć Goldwrasser 


w Krakowie, na Stradomiu w domu 
Deichesa. 


vwód szcze_ólnego zadowolenia ze strony moich P, T. odbiorców z prowincyi podaje urzedowy wykaz 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2 letniem 
poręczeniem. 

Codzi.nnie do nakreca'ia 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 zły. 
Bijncy pół i całe godziny 32, 3%, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator m esieczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fi. 
SEE” Reparacye uskutecznia sie najstaranniej. 
SĘ" Zamówienia z prowincji za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskntecznia sie punktnalnie. Przedmioty niepodo- 
hające sie, ponatychmiastowóśm odesłaniu, wymie- 
nia sie. Zegarki przyjmuje się w zamian. 


Na Żądanie, za poprzedniem nadesłanięm 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła sie 
zegarki i iańeus;/ki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszeso gatnnku. 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczainćj ta- 
niości i trwałości, 3838,8-50) 


Wyroby J. Fiirsta aptekarza pod „Białym Aniołem“ w Pradze. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


straży ogniowćj, drabinki 


cztowych, a w r. 1870 już 22.800 takichże przesyłek, które przez podpisanego dokonane zostały. R, 


Tak wysokićj liczby nie dosięgnał żaden tut 


Otsarte 1823, 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 6 srebrn. me- 
dali otrzymał w nagrodę 
od rzadu. 


Pompy centryfugalne, 


Sikawki ogniowe 
wszelkiéj wielkości, 


Sikawki I pompy 

ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


Wszystkie potrzeby dla 


przyrządy do ratowania. 


tepet ES 


Ostrzeżenie. 
ME Wprowadzona przezemnie w handel 
Pasta-Pompadour, która z powodu swćj. do- 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 


Wyłączny dla Austryi 
skład najnowszych wynalazków. 


*konałości wypróbowan. w bardzo krótkim 


czasie znalazła powszechne uznanie. Jest od 
pewnego czasu fałszowana przez wiele firm. 
Niech zatem P. T. publiczność przyjmie do 
wiadomości, że jedynie prawdziwa oryginal- 
na pas.a do twarzy może być otzymana 
tylko w niżćj podpisanym składzie. Pasta 
ta służy do szybkiego usuwania z twarzy 
wszelkich wyrzutów, zajadów, piegów, wy- 
rzutów watrobianych i w ogóle do zakon- 
serwowania, upiększenia i odmłodnienia ce- 
vy. 1 słoik 1. złr. 50 cent. 
e Wszystko jest możebne.— Ktoby temu 
dawnićj uwierzył że zrobiony bedzie wyna- 
lazek dla oszczedzanią wzroku przy nawle- 
kaniu igły; a jednak za pomocą prostego 
i bardzo dowcipnego przyrzadu zdołano 
dojśś do tego, że przy słabym wzroku, na- 
wet o zmroku w najcieńsza igłe bez wysi- 
lenia można nawlec nitke; cała zaś ma- 
szynka wraz zinstrukcya kosztuje tylko 28 
ct. pomniejszy gat. 4 ct. 
æ® Proszek Brylantyna. Nowo wynalezio- 
ny bardzo trafnie chemicznie przyrzadzony 
proszek metaliczny, najzupełniej usprawie- 
dliwiająacy nadana mu nazwe. Każdy przed- 
miot ze szlachetnego czy tóż nieszlachetn. 
metalu, zabrudzony, zaśniedziały i pokryty 
nie dającemi sie usunać plamami, dość jest 
z lekka proszkiem tym potrzeć, a natych- 
miast przybiera powierzchowność połyskuja- 
' jca. Proszek ten czyści i poleruje przedmiot 
ze zdumiewającą szybkością. 1 puszka wraz 
z objaśnieniem 2 ct. 
Es Kompozycya do politury. Nieoceniony 
środek domowy, za pomocą którego każdy 
ze wszelka łatwościa, bez żadnego trudu 
zastarzałe i zabrudzone sprzety najpięknićj 
odpolerować można, 1 fakon z objaśnieniem 
wystarczający na cały garnitur mebli, 60 ct. 
GM Srebrne kulki do czyszczenia. Dosko- 
nały środek do przywracania połysku wszel- 
kim zaśniedziałym przedmiotom z metalu, 
tak, że wygladaja jak nowe; niezbędny dla 
złotników; 1 sztuka 5 ct. 
we Proszek do posrebrzania bardzo cze- 
sto wyświadcza usługe znakomita, trwale 
posrebrza każdy metal w kilku minutach a 
szczególnie jest do zalecenia dla przedmio- 
tów srebrem platerowanych, które kolor 
zmieniły, Przedmioty z pakfongu mogą być 
przeistoczone w srebrne. i paczka 25 ct, 
we Regulatorem wszystkich x garków jest 
uregulowany zegar słoneczny z kompasem, 
który każdemu najszczerzćj może być zale- 
cony, gdyż według tego niezaprzeczenie nie- 
omylnego zegaru wszystkie mechaniczne 
zegarki moga być regulowane. — 1 piękna 
sztuka 25 ct. 
mé- Amerykański patentowany zamek hez- 
pieczeństwa, doskonałćj konstrukcyi zabez- 
pieczajacy przeciw wyłamaniu, 1 szt. mniej- 
szego gatunku, 30, 40, 50 ct., 1 szt. więk. 
gatunku 70, 90 ct. do 1 złr., 1 sztuka je- 
szcze wieksz. gatunku z 2 kluczami 1 złr. 
1 sztuka do torby podróżnój 25, 40—50 ct. 
e- Doskonały szwaro jak lakier p .łysku- 
ący mieszany z guma elastyczna dla nada- 
nia skórze trwałości, Puszka 1 funt (30 ct.) 
wW Zabezpieczenie nóg od wilgoci każde- 
mu powinno być zalecane, ponieważ sie do 
zdrowia przyczynia. Przy użyciu Metzgera 
doskonałćj apretury do skór, takowe stają 
sie miekkie i nie przemakające, tak że na- 
wet po najdłuższóm użyciu obuwia w mo- 
krych miejscach niə dostrzega sia śiadu 
wilgoci, co właśnie celowi w najwyższym 
stopniu odpowiada. 1 flakon 60 ct. 
MQ" Wielka korzyść przynosza nowe ołów- 
ki maszynowe, zaoszezedza się trudne ra- 
ostrzanie i ołówek zabezpieczony jest od 
złamania. 1 sztuka w drzewo oprawna 10 
ct. 1 szt. w kość oprawna 15 ct., 1 sztuka 
z rączką do pióra i scyzorykiem 90 ct., 1 
pełna puszka na 3 miesiące wystarczająca 
10 ct. 1 sztuka gumy elastycznéj „Union“ 
ilo wycierania ołówka i atramentu 5 ct, 
me- Pierścienie na odciski z angorskićj 
wełny, 12 sztuk 25 ct. 
S6- Proszek do bielizny dla nadania bie- 
liznie połyskujacćj białości. Przy użyciu te- 
go proszku zaoszczedza sie czas, robota i 
pieniadze, a przytóćm jest jeszezć ta wielka 
korzyść że i bieliżna także zaoszczedza sie 
wiecej aniżeli przy zwykłem przyrządzaniu. 
1 pakiet 1 funt. 20 cent. 
Ve- Atrament czarodziejski dla użytku w 
rzeczach poważnych i żartobliwych. — List 
napisany tym atramentem, pozostaje taje 
mniea nawet dla najbystrzejszege oka, tyl- 
ko ten może go przeczytać, kto ma do te- 
go informacye. 1. fiaszeczka takiego atra- 
mentu 20 ct, 
E Praktyczne sa osłony do spodni, które 
przy brzydkićj pogodzie ochraniają spodnie 
od zabłocenia. Para 5 ct. 
æ Nowy rroszek przeciw rdzy, gwaran- 
towany środek dia usuwania wszelkich plam 
od rdzy z płótna, jedwabiu i innych rodza- 
jów materyj jak również z przedmiotów sta- 
lowych i żełaznych. 1 paczka 35 ct. 


połysk. Mały flakon 25 ct., 
ae Płynny klej. Rzecz najniezbedniejsza 
w każdem domowóm gospodarstwie, ponia- 
waż samemu dokonywać najrozmaitsze w 
domu wy arzajace sie reparacye nim mo- 
żna. Klej ten trzyma sie długie lata i po- 
winien być używany w stanie zimnym. 1 
wielki fiakon 20 ct. 

aw Bezwonne, nieprzemakające podkłady 
do łóżka, do użycia dla dzieci, chorych i 
położnie, 1 sztuka ct. 90, złr. 1.20, 1.50 — 
1.70. 


jjteraz licznym zamówieniom 


Ostrzeżenio Ponieważ wymienione artykuły bywaja także fałszowane, zwra- 
« cam wiec na to uwagę, iż takowe tylko w niżćj podpisanym 
składzie sa do otrzymania jedynie prawdziwe. 

Cenniki wszystkich na składzie znajdujacych się przedmiotów, wydaje się bezpłatnie. 
Jednocześnie zwracam uwage szanownych mieszkańców prowincyi na mój wydzia 
||komisyjny: Jest to jedyny w swoim rodzaju skład, w którym tak najmniejsze jak i naj- 
g jwiększe zlecenie w każdćj gałezi dokładnie, predko i tanio załatwia sie. Poleca sie na 
pierwszy austryacki skład komisowy 


A. Friedmanna, w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26. 


O o W z i T ANI ; ROZETA ZZOZ Z ZZ ZZA a ` : ea sen 


$ 


ósmego powszechnego 

niemieckiego zgroma- 

dzenia straży ogniowej 
w Linzu. 


Pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów. gorzelni, cu- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp rytusu, 
oliwy, węże, wiadra kg- 
nopne, skórzane, kag- 
' ezukowe, 


SE 


Ilustrowane cenniki prze- 
syłą się darmo. 


ROSZ 


u C. k. uprzyw. eter soponin usuwa w|” 
kilka sekundach“ wszelkie możebne plamy 
ze wszystkich rodzajów m._teryj bez wyjat- 
ku. Nowy ten produkt przewyższa w swóm 
działaniu wszystkie podobne fabrykaty, po- 
nieważ nawet najdelikatniejsza barwę po 
zostawia nuienaruszoną i natychmiast wysy- 
cha, nie pozostawiajae żadnego zapachu. — 
Szczególuićj może być także zalecony do 
czyszczenią rękawiczek, 1 flakon z objaśn. 
40 cent. 
@é- Paryzki kit uniwersalny dla sklejania 
nietylko szkła, porcelany, kamienia, morrk 
piany, drzewa itd. w jak najpredszym cza 
sie iw taki sposób, że rozerwać nie moż- 
na, ale tóż i dla łączenia rozmaitych częś-| 
ci np. drzewa z metalem, szkła z porcela | 
nem itd. tak iż te tworzyć beda jakby je 
dno ciało. 1 paczka tego w każdym domuj 
niezbednego środka tylko 10 ct. Tenże sam] 
kit w stanie płynnym bardzo skuteczny. 1] 
flakon 30 et. | 
©8- Elektryczne szczoteczki do zębów, zaj 
pomoca których bez pasty do zębów i tymi 
podobnych medykamentów (tylko czystą wo- 
da) można utrzymywać zeby w czystości, 
białe, bezwonne i zdrowe. Dla osiagnięcia| 
wielkiego zbytu cena za sztukę ustanowio- 
na jest tylko na 60 ct. 
86% Marki do pieczetowania listów, której 
z powodu ich dogodności, taniości i ścisłe-j 
go pieczętowania przenoszę sie nad opłatkił 
i lak, w najdoskonalszym gatunku z dowol | 
na firmą, herbem, nazwiskiem lub mono-l 
gramem, 500 sztuk 1 złr. 30 et, 1090 sztuki 
1 złr. 60 ct. j 
ae- Najlepszym środkiem do utrzymania 
świeżości włosów a jasnych lub siwych wło | 
sów pofarbowania na ciemno, jest olój z o-| 
rzechów; wszelkie chemiczne preparaty sa 
szkodliwe. — Mam zaszczyt niniejszem za 
wiadomić P. T. publiczność, że posiadami 
skład niefałszowanego, świeżego, dwukrotnie 
zafinowanego oleju z orzechów. 1 mały flak. 
25 cent., wielki 45 ct. 
©%- Nowe maszynki do łapania pehet, — 
można otrzymać sztuka po 20 et. 
as- Pióra regulatory dla wprawiania ka-l 
żdéj reki i na każdym papierze, tak, ż: 
każdóm piórem najdelikatniejsze kaligrafi- 
czne, jako tóż i najgrubsze pismo wykony- 
wać można. 12 sztuk 24 ct, 
łe Najwyżćj patentowana trucizna do wy- 
gubienia myszy, szczurów, chomików i Kre- 
tów. Sprzedaż pod gwarancza, 1 wielki sło- 
ik blaszany 1 ttr. 
se6 Radykalny środek na odciski, usuwa- 
jacy je najdlużćój w ośmiu dniach bez śla 
du. Nowo wynaleziony ten środek przewyż- 
sza wszystkie dotychczasowe i dla tegu 
sprzedaje się pod gwarancya. — 1 pudełku 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia 40 *t 
aé Jedyny w Austryi skład niefałszowa- 
nego olejki arniki, który ma cudowna wła 
sność usuwania bolu głowy, wzmacniania 
korzeni włosów nawet na łysych miejscach 
w zdumiewająco krótkim czasie; usuwa 
przytóm najzupełnićj łupież z głowy. Jako 
środek leczniczy używa się przy stłuczeniu, 
wywichnięciu, reumatyzmie, oparzeniu, itd. 
Bliższa wiadomość w op sie, który się do 
łacza. 1 flakon 1 złr. 
Se- Smarowidło do skór z kauczukiem dla 
zapobieżenia psuciu się skóry; zalecająci 
sie szczególnićj do uprzeży końskićj itd. — 
1 pudełko blaszane 60 ct. 
©8- Najlepsza masa do brzytew, za pomo: 
cą którćj oszczedza sie szlifowanie brzy 
tew. 1 pudełko 25 cent. 
Be Niszbędnem dla każdego gospodarstwa 
sa nowe patentowane sźlifierze, za pomoca 
których x najwieksza łatwością i bez tru: 
dności wszelkie ostre narzedzia jak nożycz- 
ki, noże itd. w jednćj chwili można wy- 
ostrzyć. 1 sztuka tylko 35 et, 
e Najlepsza wiedeńska woda do wywa. 
biania plam; kosztuje faszeczka 10 ct. 
B8- Encrivoir usuwa natychmiast z bielizny 
lub innych rodzajów materyj wszelka świe- 
ża plame atramentowa. 1 flakon 25 ct. 
Wszystko niewidzialne stanie się widzial- 
ném za pomoca nowego mikroskopu kie 
szonkowego powiekszajacego 10, 20, 30 do 
100 razy wszelki przedmiot, tak że nawet 
Żyjatka w czystćj wodzie do picia wyraźnie 
widzieć można. Mikroskopy te maja wielo- 
r ki użytek, np. przy kupnie maki, zboża. 
owoców strączkowych, materyałów aptecz- 
nych, towarów tkanych, przy analizach, 
badaniach przyrodniczych, itd, 1 sztuka 40 
60, 80 et. złr. 1, 1.20, 1.50. 
me Śjnierć wszystkim nieznośnym owadom 
za pomoca nowo wynalezionćj essencyi za 
bijajacćj owady. — Ma ona te własność, że 
nietylko prędko wytepia owady, ale i za- 
bezpiecza przeciw ich zagnieźdżaniu sie. 
używa sie na pluskwy, szwaby. pebły di.t 
1 wielki flakon 30 cent, 
06% Praktyczna maszynka do korkowania. 
Za pomoca tej maszynki można każdą fla 
szkę zakorkować predko itak że powietrze 
nie przyjdzie. 1 szt. 50 et., 1 szt. najdosk 
gatunku dla fabryk zir. 1.20. 
© Angleiska maszynka do odkorkowy- 
wania z raczka do naciskania. Za pomocz 
tój maszyski może nawet dziecko bez wy- 
silenia odkorkować flaszke najmocniej za 
korkowaną. 1 sztuka kosztuje 1 złr. 
6 Płaszcze na deszcz z materyi nieprze- 
makającćj i nie psujacój sie, bez szwu, wy- 
rób angielski. Płaszcz taki jest tak zrobio- 
ny. iż może być noszony nawet wśród naj- 
piękniejszćj pogody, gdyż na odwrotnćj swój 
stronie wyglada jak piekne okrycie. 1 szt 
długa na 42 cale, kosztuje 10 złr. 50 ct.— 
każda dłuższa o 2 cale, o 1 złr. drożćj. — 
Uprasza się nie brać za jedno fabrykatu 
tego z krajowemi. 
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